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Budowlani realizują uchwały VI Zjazdu

Przedsiębiorstwa pomogęs

samodzielnym oddziałom wykonawstwa inwestycyjno
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TAK PRACUJĄ
LUDZIE W BOP

Ul. 'plÙSL

Młodzież Tkacze o złotych rękach UCHWAŁY VI ZJAZDU PZPR SĄ CORAZ KONKRETNIEJ REALIZOWANE. W WYNIKU 
PODJĘTYCH DECYZJI WYKONAWCZYCH NA TERENIE BOP, A WIĘC OKRĘGU, K'TÖRY 
SZCZEGÓLNIE INTENSYWNIE ROZBUDOWUJE I MODERNIZUJE SW PRZEMYS1 SPRA­
WA DOBRZE ZORGANIZOWANEJ PRACY W REMACH INWESTYCJI UNOWOCZEŚNIANIA 
-I REMONTÓW”ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH JEST OGROMNI1" ISIOTNA. POWAz.? Z \-

włącza się 

w nurt

zobowiązań
W ramach akcji 20 mld 

młodzież ZMS-owska z BIEL­
SKICH ZAKŁADÓW FUT­
RZARSKICH podjęła zobo­
wiązanie produkcyjne na kwo 
tę 252 tys. zł. Zarząd Zakła­
dowy ZMS Kopalni „Silesia" 
infomu‘e. że tnłr łzież wią- 
czyte się do szerokiego nurtu 
podejmowania zobowiązań i 
rosfinowiłr* ponadplanowo wy 
dobyć 1045 t węgla, wartości 
około 340 tys. zł. Z ALEK­
SANDROWSKICH ZAKŁA­
DÓW PRZEMYSŁU LNIAR- 
SKIEGO „ALLEN” donoszą, 
że młodzież ZMS-owska tego 
zakładu na ostatnim posiedze­
niu KSR-u przyjęła na swoje 
barkf wyprodukowanie dodat­
kowo 1? 200 tys. m kw. płótna 
o wartości wg cen zbytu 705 
tys. zł.

W ramach Młodzieżowego 
Banku Materiałowego ZMS- 
owey z „BEFAREDU” zao-

Znają ich wszyscy w całym zakładzie. Pracuja w Rytexie od 24 
lat i więcej. To urodzeni tkacze — mówią o nich przełożeni. Ich 
brygada została założona dziewięć lat temu, 7 lipca. Za wybitne 
osiągnięcia na odcinku jakościowym i ilościowym w rok później 
zatwierdzono ich jako Brygadę Pracy Socjalistycznej i nadano 
srebrna odznakę BPS W 1967 roku na uroczystej akademii z oka­
zji Dnia Włókniarza otrzymali już złotą odznakę. Zdobyli niedaw­
no I miejsce na szczeblu OKręgu Zw. Zaw. we współzawodnictwie 
międzybrygadowym. Ponadto posiadają złotą odznakę BPS. nada­
ną z okazji XXV-lecia PRL. Byli pierwszvmi. którzy złożyli na 
ręce przewodniczącego Rady Zakładowej meldunek o wykonaniu 
planu rocznego Do końca grudnia wyprodukowali dodatkowo ok. 
8.000 m tkanin wysokiej jakości. W dniu 20 stycznia br., na ze­
braniu wydziału tkalni odpowiedzieli jako pierwsi na list Sekre­
tariatu KC oraz Prezydium Rządu, podejmując długofalowe zobo­
wiązania na rok bieżący. Postanowili wyprodukować na rynek 
krajowy 3.200 m tkanin najlepsze? jakości na sumę 880 tys. zł.

Cyfry te świadczą najdobitniej o wysokich kwalifikacjach 
wszystkich członków brygady, o ich zaangażowaniu w pracę, któ­
ra przynosi efekty nie tylko im samym, aie ptzeće wszystkim 
całemu krajowi. Są skromni i sumienni, a każdą wolną chwilę 
poświęcają prarr snołecznei Pochodzą z Kóz, Bujakowa, Szczyr­
ku i Bielska. Fachową wiedza i umiejętnościami służą młodszym 
kolegom. Interesują się wszystkimi spiawami swego zakładu, są 
łubiani przez kolegów i kierownictwo, i jak mówi jeden z człon­
ków brygady — Stanisław Mikołajczyk, produkowaliby jeszcze le­
piej i więcej, gdyby im dać nowe krosna. Na tych, na których 
pracują do dzisiaj, wykonali wspólnie 7 milionów metrów tkarin! 
Wielu z członków brygady posiada odznaczenia państwowe i wo­
jewódzkie, kochają swoją pracę i cieszą się z każdego sukcesu.

Oto ich nazwiska: Stanisław Mikołajczyk (na zdjęciu pierwszy 
z lewej) dalej — Józef Nikiel — majster oddziału, Zdzisław Kar- 
nała, Jan Krtina, Józef Kenig. Klęczą: Władysław Wojtowicz, Euge­
niusz Kubć szek — brygadzista, oraz Bronisław iluś. Na tym 
rodzinnym zdjęciu brakuje Genowefy Piwko, również członka tej 
najlepszej — jak mówi przewodniczący Rady Zakładowej tow. 
Czesław Tatara — brygady w dziejach „Rytexu”. (hen)

DANIA-W 7.AKRF.STË SOBÓT INWESTYCYJNYCH I REMONTOWYCH, PRZEWIDZI \NE DO 
wŸkONAN;A^RZEZ^ SAMODZIELNE ODDZIAŁY WYKONAWSTWA INWESTYC Y~NEC (SO­
WI) W POSZCZETÖLNYC H ZAKŁADACH. NARZUCAJĄ KONIECZNOŚĆ UDZIELENIA - - O- 
CY TYM ODDZIAŁOM, KONKRETNIE CHODZI PRZEDE WSZYSTK O POMOC V ~ AR- 
CZENIU SPRZĘTU, KTÓRYM TE ZAKŁADY NIE DYSPONUJĄ. MIANOWICIE — SPRZĘTU 

"CIĘŻKIEGO, JAK SPYCHACZE, KOPARKI, DŹWIGI, T "ZALKL 

Problem ten został ostatnio 
szczegółowo omówiony na posie­
dzeniu Prezydium Komisji Koor­
dynacji Poziomej or< t w Zespole 
Budownictw" przy KP PZPR. W 
ramach wielostronnego poro i. - 
mienia uzgodniono, że przedsię­
biorstwa budowlane pomoj^ jed­
nostkom SOWI wykorzystując 
swoje luzy produkcyjne. Aby 
sprawnie wykorzystanie zadekla­
rowanej przez przedsiębiorstwa 
budowlane pomocy, ustalono że: 
Bielskie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Przemysłowego służyć

będzie swym sprzętem zakładorr 
podległym Ministerstwu Przemy­
słu Maszynowego, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego i Bielskie Przedsię­
biorstwo Budowla ne Prani- siu 
Lekkiego udzieli pomocy S^WI 
w zakładach podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Lekkiego, 
Bielskie Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Sanitarnych służyć będzie 
zakładom spółdzielczości pracy, 
a 1 'rzedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Przemysłu Maszyno­
wego zadeklarowało współpracę

z SOWI 1 grupami -remontowymi 
w z. kłai.ach przemysłu drzewne­
go. Inne zakłady mogą zwracać 
się w sprawie pomocy do Przed­
siębiorstwa Budownictwa Roliio 
czego.

Tego rodzaju współpraca nie­
wątpliwie przyczyni się do ma­
ksymalnego przyspieszenia reali­
zacji zadań samodzielnych od* 
działów wykonawstwa Inwesty- 
cy5nego i rrup remontowych. 
Ważne jest jednak, ehy pamięta­
no o tym, że przedsiębiorstwa 
budowlane też mają «we niełat­
we zadania i służyć mogą pomo­
cą jedynie wówczas, kiedy rzecz 
zostanie — przy odpowiednim 
porozumieniu — na czas ustalo­
na. Wszakże sprzęt budowlańców 
i im samym potrzebny jest stałe.

W snrawir tei na podkreśleni 
zasługuje takt, że ien rodzr; po­
mocy budowlanych zadeklarowa­
nej przemysłowi BOP jest wła­
śnie realizacja uchwał KP PZPR 
na rzecz przyspieszeni: wykona­
nia wszelkiego rodzrju inwesty­
cji na terenie Bielskiego Okręgu 
Przemysłowego, (ib)

Zestawy fotograficzne
Księgarnia Domu Książki im. W. Broniewskiego Bielsko-Biała 

przyjmuje zamówienia na okolicznościowe zestawy fotograficz­
ne -AF. Zakłady, instytucje, szkoły mogą więc składać już 
zamówienia na takie zestawy jak: „Armia Radziecka — zbrojne 
ramię i strażnik całego światowego obozu postępu”, w związku 
z wyborami do Sejmu, na zestaw „Plan 5-letni w uchwałach 
VI Zjazdu PZPR" czy „Międzynarodowy Dzień Kobiet”. 
Zestawy składać się będą z 20 plansz formatu 24 x 30 cm 
w cenie zł 350.— oraz x 24 cm w cenie zł 200.— (Mi)

szczędzili 80 m bieżących rur 
stalowych, 500 szt. noży do 
głowic frezarek oraz 32 litry 
ole-ów do prób przekładni.

CZYTWCjE 
NAZWISKO 
FIGURUJE 
W SPISIE 

WYBORCÓW

JUTRO 
ostatni dzień 
sprawdzania 

list wyborczych

W tkalni „Rytexu.“ — przy krośnie Maria Kenig.

Pierwsza „Górska”
Członkowie oddziału górskiego kilka razy brali udział 

w pościgu za niesfornymi wycieczkowiczami zmotoryzo­
wanymi wespół z funkcjonariuszami ZONO i MO.

Oddział górski ORMO współpracował z wydzieloną gru­
pą społecznych inspektorów ruchu drogowego z inżynie­
rem Jerzym Łuszczakiem, która skontrolowała ponad 600 
samochodów i autobusów z wycieczkami krajowymi i za­
granicznymi, szczególnie na parkingach i autostradach, 
pod względem technicznym i uprawnień przewodników 
wycieczek. W wyniku tego wysłano wspólnie z innymi 
przedstawicielami organizacji zajmujących się turystyką 
i ochroną przyrody, kilkadziesiąt pism interwencyjnych 
i informacyjnych do zakładów pracy i szkół w całym kra­
ju o zachowaniu się uczestników wycieczek.

cy, stawia przed jednostką. tego typu wiele wymogów, 
na przykład takich jak znajomość jednego co najmniej 
języka zachodnio-europejskiego (zakładając, że językiem 
rosyjskim każdy z nich dostatecznie włada), poza tym 
umiejętności jazdy na nartach, judo, poznanie tajników 
sztuki ratownictwa górskiego, znajomości wiedzy z za­
kresu ochrony przyrody itp. Arkana tej sztuki opanowują 
systematycznie i konsekwentnie.

Ofiarni ludzie — społecznicy, działający wespół z liczną 
rzeszą członków Beskidzkiej Grupy Górskiego Ochotnicze­
go Pogotowia Ratunkowego, Straży Ochrony Przyrody, 
którzy za swą pracę otrzymują w większości iedynie 
szczere, serdeczne podziękowanie od turystów.

To ich zapłata za trud i wyrzeczenia. Kiedykolwiek 
i gdziekolwiek zobaczycie ich w zielonych kurtkach ob­
darzajcie ich zawsze przyjaznym uśmiechem, gestem, sło­
wem. Oni na to zasługują —ci z Pierwszej „Górskiej” — 
począwszy od dowódcy, do szeregowego członka ORMO.

Im z okazji 26-rocznicy powołania ORMO i piątej rocz­
nicy powstania górskiej jednostki przy Miejsko-Powiato- 
wym Sztabie ORMO — mówimy „Dasz Bór”!!!

(Mab)

.POŁUDNIOWE! części powiatu bielskiego, a nawet 
Ufna ulicach Bielska-Białej, w nowych mundunch ko­
li inru khaki pokazali tię w służbie patrolowe- ormoy - 

CV ze Służby górski; ORMO”. noszą. - a lewym ramie­
niu rękawa emblemat i na biało-czerwonym tle.

Chłopcy z P.erv szej „Górski .-j” - tak .onularme ich 
zwa - >^yd Ptu« dziesiątki kilometrów od S lat na gór- 
Xirh szlakach i leśnych ścieżynkach, by udzielać pomo­
cy ludziom rozmiłowanym w turystyce.

T. -zie w niebieskich beretach ORMO zabezpieczają i 
chronią* dobro człowi ka i » ogóle przvrody przed po- 
ínóííu-m wandalizmem. Na koncie 1971 -oku zapisali 1«2 
ÍEd,?n%užby podijminac 'ziałania oper-cyjn. a rącze- 
urofiłaktyczim-penetracyjne t « vzglçdu ną warunki te- 
iJnowe i tmosferyczne. Nie irzędza sił i czasu, dzia- 
TÍJln tnoleeznie w dzień, rzas. ,n w nocy, w wiosennej 
uh ielFemiej słocie, le iej spiekocie i litowym mrozie.

Członkowie oddziału ORMO Jkflitujący się przede 
c .vinT, ZPW im. P F.ndera „IW” i Czechowic- 

wsąystkim z w Wilkowic wykazSij d żo taktu, wy - 
Dziedzic, a .taE™tu7y wobRC tysięcznych rzesz turyst. . 
piewycb i zmetoryzowe-ych, pom: ;ali, informowali, 
ostrzegali, służyli radą.

Spodziewany run turystów, szczególnie tych z zagrani­



Zasady kredytowa n sa 
budownictwa indywidualnego

Uchwała VI Zjazdu PZPR zwra­
ca uwagę na konieczność stwarza­
nia korzystniejszych warunków 
szybkiego i oz woju indywidualne­
go budownictwa mieszkań io wego, 
zapewnienia dogodnych warunków 
kredytowania i dostaw materia­
łów budowlanych. Potwierdzeniem 
wysokiej rangi, jaką w ostatnim 
okresie nadano tym sprawom, są 
nowe zasady kredytowania jedno­
rodzinnego budownictwa mieszka­
niowego dla ludności nierolniczej. 
Z pomc cy kredytowej państwa w 
myśl nowych prze. ;ow mogą ko­
rzystać osoby, których głównym 
źródłem utrz mania jest praca w 
jednostkach nie związana bezpo­
średnio z produkcją rolną, ogrod­
niczą lub leśnictwem, a wielkość 
posiadanego przez n.e gruntu nie 
przekracza 2 ha. Dotychczas z po­
mocy tej mogły korzystać osoby 
posiadające do 1 ha gruatu.

W pierwszej kolejności kredyt 
bankowy powinien być przyznawa­
ny praco vnikom jednostek uspo­
łecznionych, a zwłaszcza robotni­
kom zatrudnionym w zakładach 
pracy szczególnie ważnych dla gos­
podarki narodowej. Rzeczą godną 
poakreślenia jest to, że nowe prze­
pisy prawne ustal-uą wyższą niż 
dotychczas wysokość kredytu. Może 
on być przyznawany do wysokości 
60 proc., a nauczycielom oraz oso­
bom zali zonym do fachowego per­
sonelu służby zdrowia zatrudnio­
nym i budującym na terenie gro­
mad oraz miast i osiedli liczących 
nie więcej niż 2000 mieszkańców — 
do 30 proc, normatywnych kosztów 

udowy domu o powierzchni użyt­
kowej do 100 m kw. Normatywny 
koszt budowy 1 m kw. przyjęto
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SPOTKANIE TRZECH POKOLEŃ

W tym reku przyparta rocznica 
IŁ-lecia powstania Związku Mło- 
t zieży Wiejskiej. Obchody rozpoczę 
to w minioną sobotę wojewódzkim 
spotkaniem, nazwanym „Spotka­
niem trzech pokoleń”. W imprezie 
tej wzięło udział 11 najstarszych 
członków organizacji z naszego po­
wiatu Wszyscy wyróżnieni zostali 
okolicznościowymi dyplomami.

Obchody piętnastoiec;a ZMW w 
naszym powiecie odbędą się w ma­
ju.

PASOWANIE NA OBYWATELA

Zarząd Powiatowy Związku Mło­
dzieży Wiejskiej wspólnie z Po­
wiatowym Komitetem Frontu Jed­
ności Narodu przygotowuje na sze­
roką kał, akcję „pasowania na 
obywatela”. Z początkiem marca w 
Czechowicach — Dziedzicach, Biel­
sku — Białej, Kozach, Buczkowi­
cach i Wapienicy odbędą się spot­
kania z młodymi, którzy po raz 
pierwszy wezmą udział w głosowa­
niu do Sejmu. Na spotkaniach tych 
zapozna się uczestników z wybra­
nymi zagadnieniami prawa cywil­
nego i w vborezego. Przy tej okazji 
470 młodym wyborcom wręczone 
zostaną dowody osobiste.

PUCHAROWY TURNIEJ 
TENISA STOŁOWEGO

Jutro w Don^u Ludowym w Mię­
dzyrzeczu rozegrany zostanie po 
raz jedenasty turniej tenisa stoło­
wego o puchar przechodni prze­
wodniczącego Zarządu Powiatowe­
go ZMW. Rozegrane zostaną mecze 
indywidualne i drużynowe. Uczest­
niczyć w nich będą członkowie 
ZMW. (kow)

w nowych przepisach w wysokości 
3000 zł. Warunkiem przyznania 
kredytu jest posiadanie co naj­
mniej 20 proc, wkładu własnego 
ogólnych kosztów budowy. Jest to 
dodatkowe udogodnienie, ponieważ 
dotychczas ot owiązywał wkład 
własny w wysokości 25—30 proc, 
kosztów budowy.

Przedłużony został również okres 
spłaty kredytu z 25 do 30 lat, przy 
czym specjalne udogodnienia stwo­
rzono nauczycielom i pracownikom 
służby zdrowia Nau izyciele za­
trudnieni i budujący dom na tere­
nie gromad oraz miast i osiedli, li­
czących nie więcej niż 2000 miesz­
kańców, uzysLują kredyt na okres 
spłaty 45 lat. Ponadto mogą otrzy­
mać kredyt na zakup działki bu­
dowlanej. Pracownicy służby zdro­
wia mają prawo do częściowego 
umorzenia uzyskanego kredytu w 
wysokości 20 proc, każdorazowej 
terminowo spłaconej raty. Opro­
centowanie przyznanych kredytów 
wynosi w myśl obowiązujących 
przepisów od 1 do 6 proc, w skali 
rocznej zależnie od ich wysokości.

NOWA PLACÓWKA CllMO 
NA „ZŁOTYCH ŁANACH”

W przeddzień 26 rocznicy ORMO 
z udziałem władz wojewódzkich 
ORMO, politycznych i państwo­
wych miasta Bielska-Białej doko­
nano otwarcia nowej placówki 
ORMO w osiedlu mieszkaniowym 
„Złote Łany”. Komendantem nowo 
otwartej placówki ORMO został 
długoletni działacz tej organizacji, 
tow Jąn Holek.

WYRÓŻNIENIA
DLA ZASŁUŻONYCH DZIAŁACZY

W sali klubu „Elektron” przy 
Elektrociepłowni odbyło się spot­
kanie czołowego aktywu ORMO z

KTiR
Południowych 

Zakładów
Sprzętu Sportowego
— najlepszy
W pionie gospodarki komunalnej, 

przemysłu terenowego i sportowego 
naszego miasta działa Międzyzakła­
dowy Klub Techniki i Racjonaliza­
cji. Skupia on kilkanaście klubów 
techniki i racjonalizacji pracują­
cych przy różnych zakładach. Ostat­
nio dokonano oceny pracy tych klu­
bów za rok ubiegły- Pierwszeństw > 
zdobył tym razem KTiR działają­
cy przy Południowych Zakładach 
Sirzetu Sportowego.

Nagrody za zdobycie pierwszego 
miejsca w tym współzawodnictwie 
jest dyplom uznania oraz kwota 
2600 zł. Oczywiście klub otrzymu­
ję statuetkę przechodnią „Twórca”.

Drugie miejsce z.. Osiągnięcia w 
roku 1971 uzvskal KTiR przy Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej w Bielsku - Białej. 
Dalsze miejsca zdobyli: KTiR przy 
łiełskiej Fabryce Szczotek i Pędzli, 

Powiatowych Zakładach Przemy­
słu Terenowego w Czechowicach- 
Dziedzicach i Miejskim Przedsię­
biorstwie Oczyszczania w Bielsku- 
Białej.

Dodać trzeb , że rok ubiegły był 
bardzo pomyślny dla racjonaliza­
torów tego pionu. Zgłoszono w tym 
okresie 256 projektów wynalaz­
czych. co w porównaniu z rokiem 
1970 jest wzrostem o 60 procent. Z 
tytułu zastosowanych w tvm cza­
sie projektów uzyskano już ponad 
2 miliony zł oszc.ędnosci. (ib) 

Niezależnie od powyższych post i- 
nowień wprowadzono zmiany w 
trybie przyznawania kredy tt w. 
Kredyty te przyznawane będą 
przez oddziały PK< a nie jak do­
tychczas. przez wydziały gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej 
prezydiów rad narodowych. Ma to 
na celu skrócenie okresu oczekiwa­
nia na nrzyznane pożyczki. Wnio­
ski osób zainteresowanych będą 
opiniowane przez społeczne komi­
sje kredytowe, działające przy 
PKO. Z terenu Bielska-Białej i po­
wiatu pełną obsługę w zakresie 
kr dvtowania budownictwa indy­
widualnego ludności nierolniczej 
PRZEJMIE Z DNIEM 1 MARCA 
1972 R. ODDZIAŁ POWSZECHNEJ 
NASY OSZCZĘDNOŚCI PRZY DLI 
CY DZIERŻYŃSKIEGO 14/16.

Oddział ten będzie udzielał infor­
macji, wydawał i przyjmował 
wnioski codziennie w godzinach od 
8.00 do 15.00.

mgr STANISŁAW FROSZTĘGA 
zast. przew. PRN

władzami partyjnymi, państwo­
wymi i wojskowymi. Na spotkanie 
przybyli tow. tow. Romuald Braun 
— sekretarz KP PZPR, Władysław 
Kowalczyk — z-ca przewodniczące­
go Prez. MRN i mgr płk Leon 
Sztwiertnia — szef PszW, a także 
liczni oficerowie Komendy MO W 
trakcie spotkania zostało 49 zasłu­
żonych działaczy politycznych ude­
korowanych odznaką specjalną 
ORMO. 5 osób odznaka ..XX lat w 
służbie narodu" i 38 osób „X lat w 
służbie narodu" oraz 2 osoby odzna­
czono brązowym i srebrnym meda­
lem im. Janka Krasickiego. Wie­
czór był wypełniony wspomnienia­

mi z przeszłości.
(Mab)

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację w Bielsku-Białej, 
działający od 1951 roku, zrzęsza 
działaczy rewolucyjnych i powstań­
ców, kombatantów, członków ruchu 
oporu oraz więźniów politycznych. 
Na terenie miast i powiatu działa 
13 kół gromadzkich i przyzakłado­
wych. Swą działalność prowadzi 
zarząd poprzez komisje: historycz­
ną, prep -"andowo - młodzieżową, 
kulturalno - oświatową, socjalno- 
bytową oraz interwencyjną.

Istotą pracy organizacji jest po­
głębianie wśród członków uczuć 
socjalistycznego patriotyzmu, wier­
ności Ludowej Ojczyźnie >raz wy­
chowanie ich w duchu międzynaro­
dowej solidarności z ludźmi innych 
narodów, walczących o pokój, de­
mokrację i narodowe, społeczne wy­
zwolenie. Rej n prnev oddziału 
charakteryzuje się tym, że w okre-

XIII Olimpiada 
Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym

W dniach 18 i 19. II br. we 
wszystkich szkołach średnich i za­
sadniczych naszego por iatu odby­
ły się finały szkolne XIII Olimpia­
dy WoPiŠW. Ogółem w elimina­
cjach wzięło udział 6.800 uczniów. 
Uczestnicy eliminacji odpowiadali 
na pytania dotyczące zagadnień 
ekonomiczno - społeczno - politycz- 

Z
aopatrzenie ludności w dosta­
teczną ilość donrej i całkowicie 
bezpiecznej dla zdrowia wodv 
staje się coraz trudniejszym proble­
mem do rozwiązania. Z jednej stro­
ny wzrasta zużycie wody ze wzglę­

du na zwiększanie się ludnos.'! i roz 
budowę przemysłu, z drugiej wody 
zarówno powierzchnio« , jak i pod 
ziemne stają się coraz bardziej za­
nieczyszczone różnymi związkami 
pochodzącymi ze ścieków i chemi­
zacji rolnictwa. Wiele tych związ­
ków może wywierać szkodliwe dzia 
łanie na ustrój, a ponadto zmienia 
organoleptyczne własności wody. 
W związku z tym uzdatnianie wód 
i przygotowanie ich jako artykułu 
spożywczego pierwszej potrzeby 
stanowi problem wielkiej wagi, 
szczególnie w środowisku wiej­
skim. Woda, nie odpowiadająca wa 
runkom sanitarnym, jako produkt 
masowego spożycia może się stać 
bardzo niebezpiecznym źródłem epi 
demii, szczególnie takich chorób 
jak: dury, czerwonki, nagminne za 
palenie wątroby. Stąd też Powiato­
wa Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna w Bielsku-Białej nr 9. dą- 
■ąc do poprawy zaopatrzenia lud­
ności wiejskiej w dobrą wodę, zor­
ganizowała w dniu 18 lutego 72 r. 
wspólnie z Powiatowi .n Inspekto­
ratem Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi 
w Wodę — szkolenie wszystkich 
konserwatorów i osób odpowie­
dzialnych za chlorowanie wody z 
gromad, posiadających lokalne uję-

Z wizytą 
w „Finexie”
ZPW im. P. Findera „FLifx” w 

Bielsku - Białej bezustanni ; dosko­
nalą swą bazę produkcyjno-techni­
czną, nie zapominając przy tym o 
rozbudowie urządzeń socjalnych.

W tej chwili buduje się tutaj no­
wą tkalnię na 30 nowoczesnych, 
importowanych krosien saurerow- 
skich, która przyczyni się do zwięk­
szenia produkcji tkanin oraz dal­
szego polepszenia ich jakości.

Oddano tu również ostatnio do 
eksploatacji nową szatnię z umy­
walkami dla 200 pracowników od­
działu przygotowawczego tkalni.

(Ho)

sie międzywojennym działały tu li­
czne niemieckie organizacje o cha­
rakterze politycznym i paramilitar­
nym. Znajdowały : ię tu duże zakła­
dy przemysłowe, będące własnością 
niemieckich kapitalistów. Ta specy­
fika regionu ma jeszcze swój wpływ 
ne społeczną działalność oddziału.

Zarząd legitymuje się wieloma 
osiągnięciami. Więcej uwagi wy­
maga praca z młodzieżą, zwiększe­
nie troski o rozwijanie życia kul­
turalno - oświatowego i kontaktów 
towarzyskich. Istnieje również po­
trzeba nawiązana bliższej współ­
pracy z młodzieżowymi organiza­
cjami: ZMS. ZMW i ZHP.

VI czwartek odbył się Zjazd Po­
wiatowy Delegatów oddziału. Po 
referacie sprawozdawczym i dysku­
sji wybrano nowe władze oddzia­
łu, delegatów na konferencje Okrę­
gu i Zjazd ZBoWfD w Warszawie.

nych swego środowiska, regionu 
oraz aktualnej sytuacji polityczno- 
gospodarczej w świecie. Finały 
szkolne wyłoniły 5-osobowe repre­
zentacje, które w dniu 5 marca 
br. w auli LO Kopernika będą uhie 
gać się o miano najlepszej druży­
ny w naszym powiecie. Zwycięskie 
drużyny z pionu szkół zasadniczych 
i średnich w< zmą udział w elimi­
nacjach wojewódzkich. Organiza­
torem tej pożytecznej akcji n_ 
szczebli* szkoły były organizacje 
ZMS ZHP i ZMW przy wydatnym 
udziale i zaangażowaniu Dyrekcji 
Szkół, Komitetów Rodzicielskich i 
inspektoratów Oświaty w Bielsku- 
Białej. (—)
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Obchody 26 rocznicy ORMO

0 działalności Oddziału ZBoWiD 
w Bielsku - Białej

Ostatnio przed Sądem Powiato­
wym w Bielsku-B.ałej stawała gru­
pa pięciu młodych ludzi. Właściwie 
bardzo młodych, bowiem roczniki 
1953, 54, 56. Akt oskarżenia zawie­
rał 15 zarzutów dotyczących kra­
dzieży i kradz eży z włamaniem. 
Oskarżenie to stawiało ich pod za­
rzutem popełnienia przestępstw 
z artykułu 208, 203 § 1 i 199 § 1 Ko­
deksu Karnego- 1 iętnaście prze­
stępstw dokonanych w różnych 
składach osobowych tej grupy, z 
różnym wymiarem winy u każdego 
z nich.

W zasadzie przyznali się oni do 
popełnienia zarzucanych im czy­
nów. Próbowali bronić się w pew­
nym stopniu usiłowaniem pomniej­
szenia znaczenia czy wartości wy­
rządzonej szkody. Kradli w celu 
zdobycia w sposób łatwy a brutal­
ny, pieniędzy. Kradli żywność, pa­

pierosy, alkohol, radia, adaptery, 
płyty, narzędzia i części samocho­
dowe, spodenki kąpielowe, wiecz­
ne pióra, piłki do gry i kury — sło­
wem co popadlo pod rękę w kiosku, 
do którego się włamali, w gospo­
dzie, restauracji, w autobusie, do­
mu wypoczynkowym, kawiarni, 
kurniku a nawet w szkole. Moto­
cykl czv wózek do produkcji wo­
dy sodowej — wszystko, co przed­
stawia jakaś wartość. Łączna war­
tość skradzionych prze dmiotów wy­
nosi kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Akta tej sprawy stanowią cztery 
grube tomv. Obok zeznań świadków, 
dokumentacja techniczna — foto­

niejszenia jej. Chodziło np. o wó­
zek do produkcji wody sodowej, z 
którego przestępcy zabrali jedynie 
kółka, lecz ... resztę wózka wrzu­
cili do rzeki. Szkoda i odpowiedzial­
ność dotyczy więc całego wózka.

Sąd uznał ich winnymi zarzuca­
nych aktem oskarżenia czynów (z 
małymi zmianami) i Z. C- skazany 
został na łączną karę 4 lat pozba­
wienia wolności oraz 12 000 zł 
grzywny, J. S- otrzymał łączną ka­
rę 3 lat i 8 000 zł grzywny. S- C. 
skazano na pobyt w zakładzie po­
prawczym. Wyrok dla E. D.. który 
również zasądza pobyt w zakładzie 

Wyrok * szansą powrotu 
<’o społeczeństwa

grafie z miejsc popełnionych prze­
stępstw. Obok zeznań oskarżonych 
— opinie o nich z miejscowych MO 
i pracy czy szkoły. Dodajmy — opi­
nie różne- W miejscu pracy czy 
szkole, opinie gorsze, aniżeli w śro­
dowisku.

Pewne wątpliwości tej sprawy 
sąd wyjaśnił w toku przewodu- Na 
przykład: jeden z oskarżonych za­
przeczał popełnienia jednej z kra- 
dziezj-. W tej sprawie ustáleno, że 
dokonał jej jego brat, również 
oskarżony w tym procesie- Sąd tak­
że ustosunkował się do oceny war­
tości wyrządzonej szkody podczas 
próby ze strony oskarżonych, pom-

peprawczym, zawieszono na trzj - 
letni okres próby, a na ten okres — 
dozór kuratora. B. S. ma zawiesze­
nie pobytu w zakładzie popraw­
czym na jeden rok próby pod do­
zorem kuratora- Ponieważ wyrzą­
dzone przez nich szkody są poważ­
ne, przeto sąd zasądził z ur rdu od­
powiednie c-it,ikodo'”ania na rzecz 
poszkodowanych osób i przedsię­
biorstw oraz PZU. A trzeba tu do­
dać. że pole działania oskarżonych 
było niemałe- Oni wszyscy byli 
mieszkańcami Rybarzowic. a poza 
swoim terenem działali także w 
Milówce, Szczyrku, Kalnej. Biernej, 
Slotwince, Rajczy, Wilkowicach.

Wymiar kary jest bardzo różny, a 
to przede wszystkim dlatego, że 
różny był ich udział w popełnio­
nych przestępstwach. Z- C. był 
przywódcą całej grupy, ilość prze­
stępstw pr :ez niego popełnionych 
jest największa, najsurowsza jest 
więc kara. Poważne szkody snołecz- 
ne pociągnęły za sobą także przestąp 
stwa J. S.

V’ ferowaniu wyroku wobec wsz*? 
stkich oskarżonych sąd wziął pod 
uwagę ich dotychczasową niekaral­
ność, ale kierując się poczuciem 
wewnętrznej sprawiedliwości wyro­
ku — także ich opinie oraz stopień 
demoralizacji. Tak więc warunkowe 
zawieszenie wykonania kary dla 
E. D. podyktowane zostało rów­
nież opinią schroniska dla nieb t- 
nich, w której czytamy, że stop.eń 
jego demoralizacji nie jest głęboki, 
a więc możliwość resoc!acji, z czym 
i powrotu do życia zgód r*go z po­
rządkiem prawnym wśród ludzi 
uczciwych — duża- W przypadku 
S. C-, którego środowisko rodzinne 
j<sł zaniedbane, gdzie nie można 
rokować resociacji ze względu na 
brak odpowiedniej opieki wycho­
wawczej — sąd uznał za wskazane 
umieszczenie w zakładzie popraw­
czym. Naimłodszy z oskarżonych 
B. S. został do szajki -wciągnięty po 
pełnił najmniej przestępstw, â ’ ża­
lem i po nim można spodziewać się 
zrozumienia winy i powrotu do spo­
łeczeństwa.

Wyrok w tej sprawie nie jest je- 
szcze . prawomocny. W imieniu 
oskarżonych adwokaci zapowiedzie­
li rewizję, (ib)

Batalia o dobrą wodę
cia W czasie szkolenia wyświetlo­
no‘trzy filmy, związane z fematy- 
ką szkolenia („Woda”. „Woda to 
skarb” i „Woda dla wsi ). Ponie­
waż jednak nie wszyscy mie»zkan- 
cy naszego powiatu mają możliwo­
ści korzystania z wody wodociągo­
wej, pozostała część zmuszona jest 
do korzystania z własnych studni

W zwirzku z powyższym Powia­
tów- Inspektor Sanitarny zwraca 
Si ż celem do wsTv-tkich m e* - 
kańców korzystających z wody stu­
dziennej, ażeby z chwilą lastania 
roztopów doprowadzili studnie 1 icn 
obejścia do należytego stanu sani­

tarnego. Zbliżające zię roztopy 
stwarzają możliwości zan ecrysi- 
czenia wody do picia i potrzebno», 
podarczych w ujęciach opartych na 
wodach gruntowych, właszcza w 
płytkich studniach. W tej sytuacji 
należy w okresie roztopów używać 
wody do picia i potrzeb gospodar­
czych tylko po przegotowaniu lub 
chlorowaniu za pomocą par* .idu. 
Tabletki pantocidu są do nabyci.; w 
drogeriach i aptekach.

lek. med. LEOPOLD RICHERT 
Dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej

Nowe kolekcje tkanin w opracowaniu 
Południe^w BielskuOBtataj'tdbylo^sie^^às^n^lfcmw^ne jMž’up“ednio.

specjalistyczne dotyczące kierunków nowoczesnego wzór-

nol iczňvch estetvki i funkcjonalności użytkowej wyrobow, a także 
sprawa optymalizacji konstrukcji tkanin z punktu widzenia ich prze- 
Sh o™ istotnych dla użytkownik- walorów Ji kosclowych przy 
jednoczesnym minimalizowaniu kosztow wytwarzania. .

Svmpo ,um wytvezylo przed przemysłem weimarskim nowe kierun­
ki działania, formiilując konkietne zadania techniczne i organizacyjne, 
zmierzające do unowocześnienia kolekcji ofertowej tkanin w branży.

Rangę imprezy podkreśliła obecność na sympozjum wybitnych spe­
cjalistów : dziedziny plastyki i urniętya na czele z prorektorem 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w; Łodzi — profeso­
rem di fl. Andersem oraz samodzielnych pracowników naukowych z za- 
kresu farbiarstwa, wykończalnictwa i badań użytkowych z Instytuln 
Włókiennictwa w Łodzi. .................

Wśród przedstawicieli przedsiębiorstw wełnlarskich uczestniczących 
w sympozjum najliczniej reprezentowana była kadra projektancka ko­
mórek wzorcujących i kadra technologiczna farbiarn, która swe zain­
teresowanie problematyką spotkania podkreśliła aktywną postawą 
w czasie dyskusji. (AM>

W ub. wtorek w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Sanitarnego 
PCK oddały krew kursantki z woj. katowickiego i kieleckiego, które 
przebywały tutaj na specjalnym kursie dla przodownic PCK. Spo­
śród 70 słuchaczek oddało honorowo krew 40 osób.

Kronika wypadków
• Dwoje dzied — 3 i 8 lat — 

wyciągnięto rueprzj tomne z wan­
ny. Tak brzmiało alarmujące we­
zwanie do pogotowia ratunkowego. 
Na miejscu wypadku okazało się, 
że dzieci, na szczęście, jedynie po- 
truły się gazem i podanie odpo­
wiednich leków zabezpieczyło stan 
ich zdrowia. Jak się okazało, po­
wodem podtrucia był uchodzący z 
zagasłego palnika gaz.

® Niezbędną okazała się pomoc 
lekarza dla 74-letniego J. G., któ­
ry pobit; został dotkliwie przez 
syna. Zastano go zakrwawionego 
w domu. Stwierdzono rany tłuczo­
ne głowy, wałnzaśnienie mózgu 
oraz... upojenie alkoholowe. Stan 
chorego wyma„ał przewiezienia do 
szpitala nr 3 i umieszczenia na 
chirurgii urazowej.

• Do tegoż szpitala przewiezio­
no 68-letnią M. N. z powodu stłu­
czenia I >u stóp, którego doznała 
z powodu potrącenia przez auto­
bus. Wypadek miał miejsce przy 
ul- Bogusławskiego.
• Pogotowie wzywano z powodu 

podcięcia żył. Na miejscu okazało 
się, ze 35-letni Z. K. jest w stanie 
upojenia alkoholowego. Rany cię­
te jego dłoni opatrzono w'stacji 
pogotowia.
• W Rudzicy potrącony został 

przez autobus PKS J. D. Wezwany 
na miejsce wypadku lek-rz pogoto­
wia stwierdził urazy twarzy mied 
nicy. Rannego przewieziono < o szpitala nr 3.
• Kierownik restauracji „Ten- 

tralna" zmuszony został do w *z- 
wama pomocy lek irskiej dla K H

pot’cz!' Pijackiej awantury 
pi . -leczył ręce. Zatrz, mano go w 
stacji pogotowia, po czym odwl, - 
nono do Izby Wytrzeźwień.
• W Mikuszow icach Śląskich 

podtruciu czadem ulęgła matl a 
wraz z dwoięiem dzieci Na szczę­
ście pomoc lekarka przyszła w po-

udz>ele-*u zacradzonym p . 
m<-cy pozostawiono ich w domu.

• Uwagę zwraca fakt, że ostat­
nio kilkakrotnie usiłowały popełnił 
samobójstwo, prsea zatrucie leka­
mi, młode bardzo osoby. W tyek 
wypadkach po udzieleniu pierusscl 
pomocy, chorych umieszczono w 
szpitalu. (ib)
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FS1. _ kształci kadry

Wobec rozmachu największej 
w Bielskim Ctręgu Przemysło­
wym inwestycji, poważnym pro­
blemem test zapewnienie kwa­
lifikowanych kadr d'a Fabry­
ki Samochodów Małolitrażo­
wych. Obecn.e jest w opraco­
waniu sysiem szkolenia pra­
cowników dla FSM, począwszy 
od poziomu zasadniczej szkoły 
zawodowej poprzez średnią aż do 
studiów wyższych Zanim nowy 
sj stem Zjska pełną bazę szkole­
niową, fabryka korzystać będzie 
z pomoc} istniejących już w mieś­
cie i na Wenie powiatu zasadni­
czych szkół zawodowych. W ro­
ku bieżącym rozpocznie się już 
masowe szkolenie robotników 
kwalifikowu -ch w istniejącym 
właśnim zesnole szkół zawoďo- 
wycn takich iak Zasadnicza Szko­
li Przyzakładowa w Węgierskiej 
Göre », Zespół Szkół Zawodowych 
w Ustroniu. ZSZ w Skoczowie i 
w Czechowicach - Dziedzicach. 
Zasadnicze Szkolą Metalowa w 
Tychach . tamże Zakład Doskona­
lenia Zawodowego oraz Zasad­
nicza Szkoła Zaw. dla Pracują­
cych w Sosnowcu. W Bielsku-Bia­
łej dla potrzeb FSM szkolić bę­
dzie uczniów Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa przy ulicy Woroszyło- 
wa. W najbliższym roku szkolnym 
tj. od września naukę rozpocznie 
dwa i pól tys’ąca uczniów, w tym 
— w samym Bielsku ponad tysiąc. 
Zesadnicze szkoły zawodowe 
kształcić będr w przeszło dwu­
dziestu zawodach, związanych z 
potrzebami przemysłu motoryza­
cyjnego. Ukończenie nauki na po- 
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Zagadnienia 

postępu technicznego 
w przemyśle lekkim
W połowie ta. odbyła się na te­

renie CLPT’-Pld. w Bielsku-Białej 
narada tocbniczno-ekonomicziia ak­
tywu administracyjno-gospodarcze­
go przedsiębiorstw przemysłu lek­
kiego nas_?go wojewédz’wa, zor­
ganizowana przez Wydział P e- 
mysłu Lekkiego KW PZPR w Ka­
towicach.

Narada dotyczyła zagadnienia 
rozwoju postępu teehn cznego w 
przemyśle leki im i posiadała cha- 
raktei spotkania informacyjno-szko 
leniowego.

Prelegenci — przedstawiciele kie­
rownictwa przedsiębiorstw i insty­
tucji zaprezentowali własny doro­
bek w zakre, !e realizacji przeds.e- 
wzięć techniczno-ekonomicznych, 
dając przykład dużej różnorodności 
iom i możliwości prowadzących do 
osiągania dcbrych wyników na od­
cieku postępu techniczno-ekono­
micznego.

Następ“ a tego typu narada odbę­
dzie się w roku p’zyszlym, którą 
wykorzysta się m. in. do podsumo­
wania działań przemysłu lekkiego 
w zakresie upros uczenia struktury .i 
metod zarządzania, intensyfikacji 
ruchu wynalazczego, stosowania 
analizy wartości oraz wprowa­
dzania elektronicznej techniki obli­
czeniowej do przemysłu. (AM)

od itàe'srlio 
ziomie zasadniczym uprawnia do 
- als’ego kształcenia w 3-letnim 
te hnikum samochodów’ m dla 
pracujących.

I‘SM stwarza nie tylko warunki 
uzyskania zawodu craz ukończe­
nia szkoły średniej, ale także t.- 
mnżliwia kontynuowanie studiów 
wyższych w czasie pracy. Trudno 
w tej chwili pisać o szczegółach, 
gdyż rozważa się rożne koncepcje, 
ł estati iczne decyzje zapadną za 
kilka tygodni. Jedno jest wiado­
me - że równolegle z rozwo­
jem Fabiyki Samochodów Małoli­
trażowych powstawać będzie jej 

■ łasne gigentrezne centrum szko­
leniowe. w ramach którego pow­
stanie kilka nowych szkół.

Jeśli idzie o bieżące zaspokoje­
nia potrzeb FSM na kadrę inży­
nieryjno-techniczną, to spoczvwa 
etio na uczelniach wyższych wo­
jewództwa katowickiego. łączn'e 
z FH.a Politechniki Łódzkiej w 
I ielsku-Bialej. Potrzeby te w peł­
nij zostaną zaspokojone po roku 

V75 z wyjątkiem czterech spe­
cjalności . budowy samochodów, 
budowy silników spalinowych, 
technologii budowy maszrn i or­
ganizacji produkcji. Wobec tego 
jest w planach organizacja stu­
diów podyplomowych dla absol­
wentów uczelni technicznych.

W ostatnim okresie kartoteki 
katowickiego „Filmosu" oraz jego 
filii w Bielsku-Białej znacznie się 
wzbogaciły o filmy z dziedziny 
wychowania. Umiejętnie wyko- 
rzj stane w różnego trpu szko­
łach, na kursach o_az w czasie 
prelekcji i wykładów prowadzo­
nych szczególrie przez takie or­
ganizacje, jak Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej. Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Świeckiej itd. 
mogą odegrać ważną rolę w uła­
twianiu popularyzacji współczes­
nej wiedzy o wychowaniu i nau­
czaniu, a także znacznie ożywić 
zajęcia tej tematyce poświecone.

„Filmos” dysponuje również

Odbyły się już zebrania spr.iy oz- 
dawczo-wyborcze w 42 kółkach 
rolniczych n-szego powiali i. Uczest­
nicz} ła w nich większość z 12 153 
członków wraz z Kołami Gospodyń 
Wiejskich. Częściowo wybrano no­
we składy zarządów i dokonano 
zmian prezesów. W środowisko­
wych zebraniach, poprzedzonych 
spotkaniami akt. vu wiejskiego, 
uczestniczyli również przedstawi­
ciele gromadzkich organizacji PZPR, 
ZSL, ZMW. rad narodowych, spół­
dzielczości wiejskiej i służby rolnej. 
Wybrano również 82 delegat j" na 
Powiatowy Zjazd Kółek Rolni­
czy ch.

W dyskusjach poruszono wiele 
istotnych sp-aw. Wzrosły poważnie 
usługi kółek dla środowiska wiej­
skiego. Zwrócono jednak uwag- nr 
dalsze rozszerzanie prac zmecłiar i- 
zowanych. Gminne spółdzielnie 

- FO WÄG
Rzecz jasna — fachowcy o tych 
specjalnościach z rożnych stron 
Polski mają szansę natychmiasto­
wego otrzymania pracy w FSM.

Dyrekcja fabryki nie jest osa­
motniona w poczynaniach organi­
zacyjnych i opracowywaniu pers­
pektywicznego planu kształcenia 
kadr. Żywo i w sposóo zasadniczy 
zajmuje sie tvm problemem Wy­
dział Nauki orzy Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR, który powołał 
grupy specjalistów ď.a jego opra­
cowania.

Zasadnicze szkolv zawodowe, 
które od września rozpoczną 
kształcenie rohotnikow kw alifiko 
wanych dla FSM. przyjmują już 
zgłoszenia knndvdatów'. Warun­
kiem przyjęcia do którejkolwiek 
ze szkół wymienionych poprzed­
nio jest świadectwo ukończenia 
ósmej klas", dobry stan zdrowia 
oraz nieptzekroczony wiek sie­
demnastu lat. Zapisv przyjmują 
w Bielsku-Białej: Dział Szkolenia 
Zawodowego FSM przy uhcv Ró­
ży Luksemburg 51 oraz Dział Szko 
lenia Zawodowego FSM przy uli- 
cv Komorę wickiej 53. a w Cze­
chowicach - Dziedzicach tenże 
dział Zakładu nr 8 przy ulicy Sło­
wackiego 33. Zapisy przyjmują 
już także szkoły w Węgierskiej 
Górce, Ustroniu. Skoczowie i Ty­
chach. (m) 

znaczną ilcścią filmów», omawia­
jących wychowanie w rodzinie, 
które mogą pomóc w pedagogiza- 
cji rodziców. Dziesiątki filmów’ z 
takich działów, jak wychowanie 
przedszkolne, wychowanie prak- 
tvczno-techniczne, nauczanie za­
wodu. nowoczesne metody naucza 
nia, pedagogika specjalna, preo­
rientacja zawodowa, psychologi i 
rozwojowa i wychowawcza, psy­
chologia pracy itd.. oczekują na 
odbiorców na półkach „Filmosu".

W w’v borze odpowiedniego fil­
mu do określonej tematyki wykła 
du udziela pomocy personel „Fil- 
mesu” niedawno wydam mi, spe­
cjalistycznymi kategoriami. (Ho)

„Samopomoc Chłopska” zwiększa­
ją systematycznie usługi handlo­
we. Trzeba jednak rozszerzyć wy­
bór artykułów do produkcji rolnej 
i usprawnić pracę wszystkich punk 
tow skupu płodow rołm ch. W nie­
których gromadach pilną sprawą 
jest instalacja telefonów, które za- 
stapią zabierające czas osobiste 
zgłaszanie pot-zebnych usług. Już 
czwarty rok kółka rolnicze osiąga­
ją poważne nadwyżki bilansowe w 
dochodach i wzroście trwałego ma­
jątku.

Kółka rolnicze, jedna z organiza­
cji samorządu chłopskiego, konci n- 
trują coraz bardziej swą działal­
ność na aktywizowaniu społeczno- 
produkcyjnego współdziałania rol­
ników i coraz silniej oddziałują na 
procesy intensyfikacji, specja'izacji 
i kooperacji gospodarki rolnej.

(kow)
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Nowe uszycie bielskiego „Filmosu“

PO ZEBRANIACH 

sprawozdawczo - wyborczych 
w kózkach rolniczych

Piętnaście lat TMZ B-B
P

rzed piętnastu laty pow­
stałe Towarzystwo Miło­
śników Ziemi Bielsko- 
B.alskiej stowarzyszenie 
regionalne. Od pierw­

szych dni sv’ego istnienia popie­
rało wszelkie prace naukowo-ba- 
daw'cze środowiska, działalność 
wydawni azą i popularyzatorska 
obejmującą tematykę history­
czna, zagadnienia rozwoju współ­
czesnego życia społecznego, kul­
turalnego i gospodarczego nasze­
go regionu. Roztaczając opiekę 
nad zabytkami, towarzystwo 
udziela pomocy miejskiemu mu­
zeum, zbiorom regionalnym w 

owiecie, uczestniczy w groma­
dzeniu księgozbiorów, archiwa­
liów i zabytków. Zanikająca kul­
tura i twórczość ludowa znajdują 
w' TMZBB opiekuna i protektora. 
Rozwój twói czości artystycznej 
i potizeba jej wzbogacania powo­
dują współdziałanie z innymi sto­
warzyszeniami i organizacjami.

W strukturze organizacyjnej 
czynnych jest siedem problemo­
wych sekcji, współczesności, hi­
storyczna. wydawnicza i kolegium 
-edakcyjiie, opieki nad muzeum 
i zabytkami, kultury ludow’ej, 
popierania twórczości artysty­
cznej oraz zespół prelegentów.

W minionym roku specjalną 
uwagę zwrócono na działalność 
propagandową i popularyzator­
ską. szcze ;ólme tematyki regio­
nalnej. W czasie trwania ..Dni 
Bielska-Bia’ej” wespół z Miej­
skim i Powiatowym Komitetem 
Frontu Jedności Narodu zorgani­
zowane sesję p"pularno-nauko- 
wą, poświęconą dorobkowi XX'"- 
lecia władzy ludowej na terenie 
miasta i powiatu. Specjalną uwa­
gę zwrócono na akcję odczytową, 
której tematem był rozwój mia­

sta i historia bielskiego przemy­
słu. Dla młodzieży szkół średnich 
zorganizowano konkurs pod ha­
słem: „Młodzież o XXV-leciu 
Ziemi Bielskiej w Polsce Ludo­
wej”.

Działalność naukowo-badawcza 
w zakresie tematyki regionalnej 
ukierunkowana była na zbiera­
nie materiałów, dokumentów 
i przyczynkowego opracowywania 
artykułów, przeznaczonych do 
publikacji. Działacze TMZBB 
opracowali kilka rozdziałów mu- 
nograili Bielska-Białej i powia­
tu, wydrukowanych następnie w 
publikacji Śląskiego Instytutu 
Naukowego w Katowicach. Wy­
dano już 13 roczników „Kalenda­
rza Beskidzkiego”. Ukazał się on 
ostatnio w zwiększonej objętości 
i nakładzie. Od czerwca minione­
go roku ukazuje się miesięczny 
informator imprez kulturalnych, 
wydawany wspólnie z Wydzia­
łem Kultury Prezjdium MRN. 
Inną formą działalności były „Be­
skidzki Festiwal Piosenki" i wie­
czory gawęd i pieśni ludowych. 
Po raz pierwszy utundowano na­
grody i dyplomy uznania dla in­
dywidualnych twórców i zasłużo­
nych zespołów krzewienia róż­
nych form regionalnej kultury.

Statutowe cele Towarzystwa 
będą szerzej kontynuowane. Pla­
nuje się organizację konkursów: 
„Młodzież o osiągnięciach Zie­
mi Bielskiej”, fotograficznego, 
„Wczoraj i dziś Ziemi Bielsko- 
Bialskiej”, również opracowanie 
morngrafii gromad, osiedli, insty­
tucji i zakładów. Planuje się 
również przygotowanie kilku cy­
kli odczytowych, wieczornic i wy­
cieczek. Zwiększy się liczba spot­
kań z ludźmi zasłużonym1 dla 
miasta i powiatu. Wzbogacając

treść „Kalendarza Beskidzkiego” 
przygotowuje się materiały do 
nowego wydawnictwa „Rocznika 
Ziemi Bielskiej”.

Potrzeba dalszej popularyzacji 
ludowej kultury, wskazuje na ce­
lowość organizowania wystaw, 
wieczornic regionalnych, gaw< d 
i spotkań, koncertów chóralnych 
pieśni ■ śląskich, bardziej aktywny 
udział w organizacji „Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej”, również 
wszechstronne popieranie twór­
czości artystycznej poprzez wy­
różnianie i fundowanie nagród 
dla twórców różnych dziedzin 
kultury, powiązanych z regionem 
działalności.

Liczba członków TMZBB wzra­
sta. Zwiększa się również zakres 
działalności. Trzeba szerszym 
frontem wejść w teren powiatu. 
Istotną sprawą staje się tworze­
nie terenowych kół, szczególnie 
w Czechowicach-Dziedzicach, 
Szczyrku oraz w większych sku­
piskach mieszkańców. Istnieje do­
godny klimat dla utworzenia kola 
w Wapienicy i Jaworzu na bazie 
istniejącej do niedawna „Macie­
rzy Szkolnej”.

Rozwriająca się działalność To­
warzystwa, nowe zadania, szer­
szy, zgodny z potrzebami zakres 
pracy, wymaga zwiększonych na­
kładów. Potrzeby te może rozwią­
zać zwiększenie liczby prawnych 
członków, również dotacja z two­
rzonego Funduszu Rozwoju Kul­
tury. Walne zgromadzenie 
TMZBB, które odbyło się w ubie­
głą sobotę, postanowiło utworzyć 
trzystopniową odznakę „Zasłużo­
nego Działacza TMZBB”. Preze­
sem zarządu wybrany został po­
nownie mgr Erwin Brożek.

(SławkoJ

GOSPODARKA LEŚNA
wymaga intensywnych nabiegów

W gospodarce leśnej podstawowym zadrniem jest nndno- 
sz«>níe produktywności lasów przez rozszerz nie zakresu melio­
racji i nawożenia gleb leśnych, szersze wpiowadzanie cięć pie­
lęgnacyjnych o v, laściwym natężeniu, doskonalenie metod ochro­
ny lasów, rozszerzania upraw drzew szybko rosnąc-ch oraz mo- 
«w.-nizowanie techniki organizacji i ’szystkich prac leśnych, łącz­
nie z rozwojem osad i dróg I iśnych, ma jąc na celu poprawie­
nie wydajności i warunków pracy. Należy szybko włączyć do 
użytkowania lasy położone na Cerena ch dotychczas niedostęp­
nych, a także znowelizować prawne i organizacyjne zasady g' :- 
podarki w lasach chłopskich w celu zwiększenia ich produkcyj­
ności. (Uchwała VI Zjazdu PZPR).

Rejon Podbeskidzia, prawidło"”) 
zalesiony, obejmujący 12 tys. 100 
hektarôv , a więc 30 procent całej 
powierzchni, stwarza wiele proble­
mów, rwiązai.y ch gospodarką 
leśną. Chodzi nie tylko o zwięk­
szeni»! y-zyrosłu mesy drzewnej, 
również o utrzymanie atrakcyjno­
ści rejonów górskich i naturalne­
go środowiska, posiadającego duże 
walory turystyczne, wypoczynko­
we i klimatyczne. Te wszystkie 
kierunki muszą być objęte długofa­
lowym programem intensyfikacji 
produkcji leśnej.

W planowej gospodarce leśnej 
trzeba zwrócić szczególną uwagę na 
genetyczny dobór najcenniejszego 
materiału hodowlanego, produko­
wanego w leśnych szkółkach. Na­
siona do produkcji sadzonek zbie­
ra się z drzewostanów nasiennych 
w’sok.ej jakości. Dostosowanie 
składu gatunkowego przyszłych 
drzewostanów do siedliskowi ch 

typów lasów pozwoli na uzyski­
wanie maksymalnego przyrostu ma 
sy drzewnej i jakości materiału. 
Przyczyni się do tego rozszerzanie 
szybko rosnących gatunków drzew 
leśnych jak: irochzew, opola i 
S"’ierF. Ważne będzie podniesienie 
zdolności produkcyjne» leśnych 
gleb, regulując stosunki wodne, 
nawożenie i pitomeliorację. Nie mo­
że się to obyć bez odpowiednich 
zabiegów pielęgnacyjnych i che­
miczne ;o zwalczania chwastów. 
Szkółki tylko w jednym z dwóch 
nadleśnictw w Szczyrku obejmu­
ją 606 hektarów. Prawidłową ochro 
ną lasu musi być dobra melioracja 
i zabudowa poroków górskich, 
oczyszczanie rowów i “alezyte 
utrzymanie 'eśnych dróg, szczegól­
nie stokowych.

Osobnym problemem są lasy nie­
państwowe, stano~ iące często dro­
bne kompleksy leśne. Liczą one 

łącznie 2.600 hektarów. Ingerencje 
obu nadleśnictw w Szczyrku i W: - 
pienicy, dotyczące prawidłowej 
gospodarki leśnej, nie zawsze są 
skuteczne. Właściciele prywatnych 
lasów, często w podeszłym wieku, 
nie są w stanie zabezpieczyć pra­
widłowej pielęgnacji użytków leś­
nych. Sprawy te przejmą na razie 
dwa kółka rolnicze, które stworzyć 
mają w tym celu specjalistyczne 
brygady. Za.nteresowanie posiada­
czy lasów sprawami gospodarki ty­
mi obszarami wzmóc może zimowe 
szkolenie. Powinni oni zwrócić 
szczególną uwagę na loprawę sta­
nu sanitarnego użytków leśnych. 
Konieczne staje się wyznaczeń.a 
przez Okręgoi ry Zar-ąd Lasów 
Paňstwcwvcn miejsc na przejścio­
we hoćby składu ice, ułatwiające 
zbyt drewna, pozy „kiwanego z pry­
watnych lasów. Celowe staje się 
reaktywowanie zarządów wspólnot 
i spółek leśnycl dla prawnego 
ustalenia współwłaścicieli, prawi­
dłowej gospodarki leśnej i zgodnej 
ze statutem działalności.

Zwiększenie nadzoru nad gospo­
darka łowiecką jest również :o- 
nieczne. Trzeba oilnie zadbać o po­
prawę stanu drobnej zwierzyry 
przez jej dokarmianie w okresie 
imy, zakładanie poletek łowiec­

kich. i produkcyjnych, remiz we 
wspólnotach oraz skuteczną walkę 
z kłusownictwem i wnykarstwem.

Wszystkie te problemy zostały 
szcl egółowo omówione na posiedzę 
n-’ prezydium Komisji R-’nej przy 
Komitecie Powiatowym PZPR, kfó 
ra podjęła zabezpieczające prstan> 
wienia. (kow) 
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Przed Szybowcowymi Mistrzostwami Świata

ORION“ I r, JANTAR
nadzieiszybowce pełne tym do-

PRZEŁOM

POD MASKĄ „SÜPERORCHIDEI”

szybow- 
dc klasy

na 
nie 

wo-

ZSD. W Bielsku v'iedziano dobrze., 
że szybowce trzrba idtąd budować 
z laminatu. Ale laminatu było ma­
ło. Stanowczo za mało, abv zrewo- 
luc jonizować technologią produk­
cji.

strukcyjny nowego szybowca kla­
sy standart, kierowany przez mgra 
inż. Tadeusza Łabudzia wykorzy­
stał przj tpracowy waniu doku­
mentacji doświadcritiia nabyte w 
czasie budowy COBRY uwzględnił 
krytyczne uwagi pilotów i „trans- 
planiując” w pewnym sensie naj­
bardziej udane elementy tego szy­
bowca oraz kilku innych, udanych 
konstrukcji stwoizył w rekordo­
wym czasie 10 miesięcy OitlONA. 
Budów- szybowców przez łączenie 
istniejących już i wypróbowanych 
elementów konstrukcji jest ostatnio 
coraz szerzej stosowana w świecie 
i przyczynia się do znacznego skró­
cenia okresu prac konstrukcyjno- 
montażowych. Większość najlepszych 

ców świata zaliczana jest 
otwartej. Stąd gorsze y/yniki na~- 
szych pilotów, startujący h w tej 
klasie itad wreszcie świadomość, 
że tu już nie wygra, nawet cudem, 
żaden szybowiei drewniany. W ro­
ku 1970 zastanawiano się poważnie 
nad tym, czy nie... wyjioźyczyć 

ORION jest już szybowcem o 
kształcie nowoczesnych „super- 
orchidei”. Lżejszy od COBRY, po­
winien wykazać lepsze właściwości 

w krążeniu — ci stanowiło głów­
ny mankament COBRY. Czy noż­
na go nazwać szybowcem drewnia­
nym? Niezupe'nie. ORION jest ty­
pową konstrukcją przejściową: 
obok eler.‘ »niow drewnianych po­
siada laminatową kabiirz i metalo­
wy kadłub. Osiągi, zarówno teore­
tycy e jak i praktyczne, ustalone 
częściowo w pierwszych lotach do­
świadczalnych, utrz; mywane są ze 
zrozumiałych w~ględów w tajemni­
cy. Czy szybowi :c ten hęd’ie miał 
szans« w Jugosławii? O 
wiemy się w łipcu.

N
aszych pilotów szj bowco- 
wych czeka kolejna próba 
sił: Mistrzostwa Świata w 
Jugosl iwii. Niev'iele miesię­
cy dzieli nas od momentu, 

gdy w górskiej miejscowości Vrsac 
nastąpi kolejna konfrontacja świa­
towych potentatów przemysłu szy­
bowcowego. Na Jakich szybowcach 
""»tartują Polacy? Nikt już nie 
u:’-riech się a politowaniem 
■b iząc, że jednym « nich będzie 
„ORION”; szybowiec już nie drew- 
nl my — l jeaccze nie laminatowy. 
Historia COn3Y byli zbyt poucza­
jąca, aby nr dal lekceważyć zdol­
ności polskich konstruktorów, któ- 
n f n. wet z tradvcyjnego drewna 
pr trafią wyczarować dodatkowe 
j Inostkf doskonałośid. Ale jak 
długo możn nalewać r próżnego?

W technokratycznym świecie me 
i.ir cudów. COBEE nazwano nie­
gdyś ostatnim mohikaninem ery 
drewnianych szybowców. I rzeczy­
wiście: była ostatnim, wysoko wy­
czynowym szybowcem zbudowa­
nym tradycyjnymi metodami. Fakt, 
te "-ygrał- w Teksasii z „super- 
orchldeamln czołowych konstrukto-

WYZWANIE LOSU?
Zdecydowano się więc jeszcze raz 

na wy zwanie losu. Zespól kon-

row świata — to wyd: rz< nie z po­
granicza cudu technicznego, "" 
którego powtórkę liczyć już 
można. Czv ORION nie będzie 
bec tego wyzwaniem losu?

BITWA O LAMINAT
Cłrude lata w historii polskiego 

przemysłu lotniczego odbiły się 
również ujemni, na erspekty- 
wach rozwojowy ch ózybowcGw-go 
Zakł.yłu Doświadczalnego w Biet- 
sku-Bialcj. Bitwa o laminat, t- o- 
rzs w-o nic tyle przyszłości, ile dnia 
dzisiejszego — zakończyła się p >- 
rażkr. bielszczan. W Polsce n '.po- 
czyi u mo wówrez is półprzemysłową 
nro lukcję żywic poliestrów-™:, i 
włókna szklanego - ale suro.vwc 
ten nadawał się raczej do budov y 
pralek niż szybowców Z mim uzy­
skano niezbędne Hose, i
zcgranliy - świat zdobył cos wię­
cej: doświadczenie. Zanim w Biel­
ski i-Białej narodziły . sic plany

TANTARA” — P°d niebem całego 
świata latał; uż U-ny -ybowców 
Iair=.iatov"ch. Sukces CO’ RY »uę 
wpłynął więc na zr-ianę orientacji

f rzeattawiamy „Jantara” — pierwszy polski szybowce laminatowy.

szybowców dla pilotó w, startują­
cych w ; lasie otwartej. Dziś będzie 
to już niepotrzebne W lutym prze- 
pruwadznno próby fabryczne pizrw 
szc~o polskiego zybowca lamina­
tów ego „JANTAR”. Oznacza ta 
wy etap w historii SZD — może to 
równi ż oznaczać nowy rozdział w 
bogatej kr „nice sukcesor» sporŁj- 
W’vch polskiego szybowni twr.

Za -ycześnie jeszcze oceniać klasę 
JANTARA. Sylwetka nowego szy­
bowe. . mimo że prototyp poriada 
krótsze, niż zakład~no. skrzydła, 
przypomina do złudzenia słynne 
„superorchide •” zachodnich produ­
centów. Kroplowy kszt< t kabiny, 
nrreszcie wygodnej i przestronn-’. 
cienki rurowy kadłub i usterzenie 
w kształcie litery „T” — to tylko 
zew-nętrzne cech; nor. ej Konstr-fe­
en. Doskonałość JANTARA s p w- 
nością znacznie przekroczy liczbę 

40 — pozostałe osiugi mus’» 
rów., ici nietypowe dla konstruk­
cji drewnianych. C szczegółach □- 
"lemy sii jednak dopierc w kwiet- 
n . Komisja Szybowcu w.- / PRL 
ustaliła już nazwiska pilot'iw pr e- 
widzianyt do udziału w tegorocz­
ne Szybowcowych Mistrzostwach 

F-wiat W sk ad ekipy wchoć- : 
Fl nisław Kluk, Henryk Muszczyń- 
Jti, 3 óblewsl.i i Franciszek 
1 iępką. Zgrupowanie tych pilot ivu, 
ni któryr.. zapozna ’ą się oni z no- 
wym sprzętem, rozpoczyna się 28 
kwietnia br. V7 łipcu, w górskiej 
miejscowości Vrsac odbędzie się ko 
1' >ny egzamin praktyczny. Egza­
min pilotów i konstruktorów.

TADEUSZ PATAM
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BBTS — WŁÓKNIARZA

W kolejnych dwóch meczach 
o mistrzostwo ligi okręgowej siat­
karze BBTS-Włókniarza odnieśli 
tylko jedno zwycięstwo Pokonali 
oni w Katowicach tamtejszy Bail­
don w stosunku 3:0, w poszczegól­
nych setach 15:5, 15:12 i 15:7.

Nie powiodło się im natomiast 
w Grodżcu. gdzie przegrali z 
tamtejszym RKS-em 1:3, w se­
tach 6:15, 12:15, 17:15 i 10:15.

DWA ZWYCIĘSTWA 
JUNIORÓW

BBTS - WŁÓKNIARZA

Młodzi siatkarze BBTS - Włók­
niarza ukończyli rozgrywki o mi­
strzostwo ligi okręgowej junio­
rów bez porażki. Dwa ostatnie 
mecze bielszczanie rozegrali na 
wyjazdach, odnosząc dwa kolej­
ne zwycięstwa. W sobotę wygra­
li w Częstochowie z Mi<S-em 
„Żak” w stosunku 3:0, w setach 
15:4, 15:12 i 15:13.

W niedzielę natomiast pokona- 
íi w Zawierciu tamtejszy MKS w 
stosunku 3'1, w setach 8 15, 15:7, 
15:1 i 15:12

W sumie więc młodzi siatkarze 
BBTS - Włókniarza odnieśli w 
14 spotkaniach 14 zwycięstw, u- 
zyskując imponujący stosunek 
setów 42:10. BBTS - Włókniarz 
zdobył zdecvdowanie tytuł mi­
strza Śląska na rok 197V72 i pra­
wo reprezentacji województwa 
katowickiego w rozgrywkach na 
szczeblu centralnym. Serdecznie 
gratulujemy zawodnikom i ich 
trenerowi, p. Krebokowi, dużego 
sukcesu i życzymy dalszych zwy­
cięstw w rozgrywkach o mi­
strzostwo Polski juniorów.

JUNIORKI BKS-U 
W LIDZE OKRĘGOWEJ

Bardzo dobrze spisały się rów­
nież młode siatkarki BKS ,Stal” 

Bielsko - Biała, zdobywając 
pierw-ze miejsce w śląskiej kla­
sie „A” i awans do ligi okręgo­
wej. W ostatnich dwóch meczach 
BKS wygrał w Bytomiu z Polo­
nia w stosunku 3:0 oraz pokonał 
u siebie siatkarki Stadionu Cho­
rzów również w stosunku 3:0 
Juniorki BKS ..Stal” zdobyły ty­
tuł mistrzowski, zdecydowanie 
ponosząc zaledwie jedną poraż­
kę w całych rozgrywkach, w 
których startowało 8 zespołów.

MIMO PORAŻKI —
BKS „STAL” NA II MIEJSCU

Ze zmiennym szczęściem grały 
natomiast seniorki BKS „Stal" 
Bielsko - Biała w rozgrywkach 
o mistrzostwo ligi okręgowej w 
siatkówce. W ubiegłą sobotę 
bielszczanki pokonały w Często­
chowie rezerwę tamtejszej Czę- 
stochowianki w stosunku 3:0, w 
setach 15:12. 15 10 i 15 7. W nie­
dzielę natomiast uległy prowa­
dzącemu w tabeli Rakowowi Czę­
stochowa w stosunku 1:3, w se­
tach 13:15, 15:13, 12:15 i 8:15. 
BKS Stal mimo porażki nadal 
zajmuje II miejsce w tabeli za 
Rakowem Częstochowa.

DOBRE WYNIKI 
MŁODYCH JUDOKÓW

W dniach 12 i 13 lutego br. 
w sali Domu Kultury Huty im. 
Cedlera w Sosnowcu rozegrano 
pierwszą rundę rozgrywek o mi- 
strzostwo ligi okręgowej w judo. 
W zawodach tych uczestniczyli 
również młodzi bielszczanie, zaj­
mując kilka dobrych lokat. I tak 
w wadze koguciej — Krzysztof 
Rusin zajął V miejsce, w wa­
dze piórkowej wygrał Janusz Pa­
welczyk. a Stanisław Żaczek był 
piąty, w wadze średniej — Józef 
Grzegorzek był drugi, a Kazi­
mierz Zając — szósty i w wadze 
półciężkiej Stanislaw Then wy­
walczył II miejsce.

MISTRZOSTWA PRZEŁAJOWE 
„STARTU”

Korzystając ze sprzyjającej po­
gody kierownictwo sekcji kolar­
skiej bielskiego ..Siartu” przepro­
wadziło w ubiegłą sobotę w Go- 

BIELSKIE ŻAKI.ADY OKUĆ i INSTALACJI ..BUDOPLAST” 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Hibnera 5.

ZAWIADAMIAJĄ, że od dnia 15. II. 1972 r.

PRZYJMUJĄ ZAPISY KANDYDATÓW 
DO 2-LETNIEJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
NA ROK SZKOLNY 1972/73

kształcącej w zawodzie: SLUSARZ, — MONTER KON­
STRUKCJI STALOWYCH i ALUMINIOWYCH

Uczniowie w kl. I — otrzymują 150 zł miesięcznie, w klasie 
II — otrzymują 320 zł mieś ęcznie plus premia do 15 proc.

i deputat węglowy
Uczniowie po ukończeniu ZSZ — mogą być kierowani do 

Technikum. £ Szczegółowych wyjaśnień udziela Sekcja Kadr 
i Szkolenia Zawodowego BZOil .Budoplast” w godz. od 7 
— 15 lub telefonicznie — nr tel.: 260-41 wewn. 84. 40kr

PP RAFINERIA NAFTY IM. L. WARYŃSKIEGO 
W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH

ODSTĄPI BEZPŁATNIE
ZUŻYTĄ ZIEMIĘ ODBARWIAJĄCĄ

NADAJĄCĄ SIĘ DO SPALANIA POD KOTŁAMI 
Z PALENISKIEM ZASYPOWYM.

Zużyta ziemia odbarwiająca posiada:
— wartość opałową ok. 6000 calzg
— zawartość palnych substancji organicznych około 40 proc.;

Odbiór zużytej ziemi loco Rafineria własnymi środkami 
transportowymi.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Energetyka, telefon 
30-41, wewn. 121 lub 211, codziennie od godz. 8—14. 53kr

© Uwago mieszkańcy
Jk Bielska i Czechowic

Jeżeli Twój telewizor lubra- 
dioodbiornik wymaga naprawy

PAMIĘTAJ,
źe placówki ZURiT-u udzielają półrocznej 

gwarancji na dokonaną naprawę 
Naprawy telewizorów w domu 
klienta wykonuje się w ciągu 24 
godzin.

ADRESY PLACÓWEK ZURiT-u:

w Bielsku: — ul. Bohaterów Warszawy 2, telefon 52-25 
(placówka wykonuje nap.awy radioodbiorni­
ków)
— ul. 1 Maja 17, telefon 60-76
(placówka wykonuje naprawy telewizorów)

w Czechowicach: — ul. Sobieskiego 6 .telefon 34-26
(placówka wykonuje naprawy telewizorów 
i radioodbiorników).

26kr

Czatkowicach przełajowe mistrzo­
stwa klubowe, które miały wy­
łonić najlepszych zawodników 
klubowych w jeździe przełajo­
wej oraz wytypować najlepszych 
zawodników na Mistrzostwa Ślą­
ska które rozegrane zostaną ju­
tro, w Chorzowie. W wyścigu 
startowało 28 zawodników ze 
wszystkich kategorii wiekowych. 
Wśród seniorów na dystansie 21,6 
km wygrał Knopek przed Fran­
ciszkiem Gazdą i Błakałą Wśród 
juniorów na dystansie 14.4 km 
wvgrał Bołdys przed Swiercz- 
kiem i Wodniakiem W młodzi­
kach na dvstansie 9.6 km wy­
grał Kurzyca przed Iskrą i Buch­
tą.

REPREZENTACJA PODOKRĘGU 
W FINALE 

HALOWEGO TURNIEJU

W ubiegłą sobotę i niedziele 
na hali sportowej w Siemianowi­
cach odbył się turniej halowy ju­
niorów reprezentacji Podokręgów 
OZPN. Na starcie stanęło 8 re­
prezentacji. które podzielono na 
dwie grupv, po cztery reprezen­
tacje w każdej. W grupie I zwy­
ciężyli juniorzy Podokręgu — 
Rybnik przed Bytomiem, Często­
chową i Zawierciem. W grupie 
drugiej, pierwsze miejsce wywal­
czyła reprezentacja Podokręgu — 
Katowice przed Bielskiem-Białą, 
Sosnowcem i Zabrzem. Do fina­

łu, który zostanie rozegrany w 
dniu 5 marca br. na tej samej 
hali zakwalifikowały się więc: 
reprezentacje Podokręgu Rybnik 
i Bytom z pierwszej grupy i re­
prezentacje Katowic i Bielska- 
Białej z grupy drugiej. Młodzi 
piłkarze Bielska - Białej uzyska­
li w swojej grupie następujące 
wyniki: wygrali 3:0 z Zabrzem, 
przegrali 0:1 z Sosnowcem i zre­
misowali 1:1 z Katowicami.

A oto skład reprezentacji Biel­
ska - Białej: bramkarze — Ho­
lek (BBTS-Włókniarz) i Skorupa 
(Cukrownik Chybie), obrońcy — 
Pezda (BBTS-Włókniarz), Chro- 
bok (Beskid Skoczów), W’rzol 
(Walcownia Czechowice) i Kraw­
czyk (Elektrostal Czechowice), 
napastnicy — Budny, Fąferko i 
Nycz (wszyscy z BKS Stal Biel­
sko-Biała) oraz Klimek (LZS 
Piasek), Pokusa (Elektrostal) i 
Naharnowicz (KS Cieszyn). Tre­
nerem reprezentacji Podokręgu 
Bielsko-Biała jest p. Walas, a 
opiekunem p. Pokral. Warto jesz­
cze dodać, że drużyny grały po 6 
zawodników, a więc: dwóch o- 
brońców, trzech napastników i 
bramkarz. (p)

Zwycięzcy mistrzostw przełajowych „Startu" — Knopek, Fr. Gazda 
i Błakała.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W B1LLSKU-BIAŁEJ, plac Wolności 9 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót tynkarskich i malarskich 
w obiektach nowych (inwestycje), położonych 
na terenie powiatów bielskiego i cieszyńskiego.

Dokumentacja na powyższe roboty znajduje się w dziale 
przygotowania produkcji przedsiębiorstwa.

Terminy wykonania: I, II, III, IV kw br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać na adres >zedsiębiorstwa w termi­

nie 10-dniowym po ogłoszeniu w prasie.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn.

52kr

PRZEDSIĘBIORSTWO
UPOWSZECHNIENIA PRASY i KSIĄŻKI „RUCH* 
ODDZIAŁ REJONOWY KAT. I — BIELSKO-BIAŁA, 

ul. Armii Czerwonej 16
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na malowanie kiosków na terenie powiatów bielskiego 
, i cieszyńskiego.

Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w Oddziale Re­
jonowym Bielsko-Biała.

Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa do 
dnia 14 marca 1972 r. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 
dnia 16 marca 1972 r. o godz. 10. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 54kr

Sporfckiado narciarsko 
energetyków

Ostatnio na terenie ośrodka rekre­
acyjno - wypoczynkowego energety­
ków w Wiśle - Głębcach odbyła się 
spartakiada narciarska energetyków 
okręgu południowego. Ta tradycyjna 
już, jak zawsze dobrze zorganizowa­
na. impreza I tym razem ?ßr1o!P,ad“; 
la na stokach Halamówki kilkuset 
kibiców narciarstwa.

We wszystkich dotychczasowych 
spartakiadach energetyków zwycięża­
li reprezentanci z rejonu Nowego 
Targu i Zakopanego. I tym razem 
zdecydowanie wygrali oni w konku­
rencjach biegowych. Bieg płaski — 
kobiety: 1. Janina Machoń (ZE Kra­
ków — Teren). 2) Anna Cebula (ZE O- 
pole), 3. Ewa Koziołka (ZE Kraków Te­
ren). Mężczyźni do 35 lat: 1. Fran­
ciszek Stoch (ZE Kraków - Teren), 
2. Jan Machnik (ZE Kraków Mia­
sto), 3. Wiesław Czauderna (ZE Biel­
sko - Biała). Mężczyźni powyżej 35 
lat: 1. Ludwik Hoły (ZE Kraków 
Teren), 2. Jan Cieślar (Energopro- 
jekt — Katowice), 3. Marian Ada­
mow (ZE Opole). W konkurencjach 
alpejskich zdecydowaną przewagę 
mieli reprezentanci Bielska - Białej 
i Śląska. Slalom gigant kobiety: 1. 
Irena Doros (Energoprojekt — Gli­
wice). 2. Jolanta Popowicz i 3. Joan­
na Jurczyńska (obie z ZEOPd — Ka­

towice). Mężczyźni powyżej M teti 
1. Jerzy Mazur i 2. Roman Bortko 
(obaj z ZE Bielsko - Biała), 3. Jerzy 
Bryska (Energoprojekt — Gliwice). 
Mężczyźni do 35 lat: 1 L-on Urban 
(£ar _ Porąbka w Budowie). I. Ta­
deusz Nowak (ZE Bielsko • Blate). 
Slalom specjalny mężczyzn powyżej 
35 lat: 1. Roman Bortko (ZE Biel­
sko - Biała), 2. Jerzy Mazur (ZB 
Bielsko - Biała). 3. Jerzy Frudkn 
(Energoponoiar — Gliwice). : łętczy*. 
ni do 35 lat: 1. Tadeusz Nowak (ZB 
Bielsko - Biała), 2. Leopold Wieczo­
rek (ZE Bielsko - Biała), >. Jan Woj­
nar (Energoprojekt — Gliwice).

W tej sytuacji piękny puchar U 
zdobycie I miejsca w ogólnej klasy­
fikacji po raz pierwszy od U tet 
powędrował do Rady Zakładowej 
Zakładu Energetycznego w naszym 
mieście. Drugie miejsce zdobyli re­
prezentanci województwa krakow­
skiego. trzecie — pracownicy Energo- 
pomlaru Gliwice.

Spartakiada ta była dla jej uczesV 
ników — dobrym przyrotow miem do 
spartakiady narciarskiej oi.sanizowa- 
nej przez WKKF1T w Katowicach.

(ib)

Bielszczanie w kadrze narodowej
W dniu 20 lutego br. odbyły się w 

Warszawie halowe ogólnopolskie za­
wody lekkoatletyczne juniorów, w 
których startował także bielszczanin 
Jerzy Pietrzyk, uczeń Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego. W bie­
gu na 60 m przez plotki zajął on 
trzecie miejsce i tym samym został 
włączony do lekkoatletycznej kadry

BIELSKIE 
PR ZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACI! SANITARNYCH 
w Bielsku-Białej ul. PKWN 43
POSZUKUJE 

dla swoich pracowników 
KWATER 
PRYWATNYCH 
w Bielsku - Białej i Wa- 
pienicy.

Informacji ud; lola Sekcja So­
cjalna. telefon nr 270-41 wewn. 
nr 200. 50kr

narodowej juniorów. Mamy zatem 
w Bielsku - Białej już dwoje repre­
zentantów Polski w lekkiej atletyce. 
Uprzednio powołano do kadry Jolan­
tę Januchtę, uczennicę Technikum 
Budowlanego. Zaznaczyć jeszcze war­
to, że ta dwójka sportowców to czyn­
ni zawodnicy bielskiego MKS-u.

(jes)

PREZ. MIEJSKIEJ RADY 
NARODOWEJ 

INSPEKTORAT OŚWIATY 
w Bielsku-Białej, 

ul. Bohaterów Stalingradu S 
I piętro 

POSZUKUJE 
na terenie Bielska-Białej 

POMIESZCZENIA 
o powierzchni od 150 do 400 m 
kw. nadającego się na magazyn.

Zgłoszenia prosimy składać 
w sekretariacie Inspektoratu 
Oświaty. 51kr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW „ZDROWI E”

W KATOWICACH 
uruchomiła w Przychodni nr 25 w Bielsku-Białej, ul. Lenina 17
nowe usługi w zakresie masażu leczniczego

MASAŻ OGÓLNY
MASAŻ CZĘŚCIOWY

MASAŻ PUNKTOWY
naświetlania: kwarcówką, Sollux oraz aparatem „Jonoflux”.

Gabinet czynny codziennie od godz. 8 do 20.
46 kr

ogloszenic^^

STANISŁAWEK MARIA zgubiła le­
gitymację do biletu miesięcznego nu­
mer 321787 na trasę Małe Kozy — 
Btelsko- Krem

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią, 
przedpokój, łazienka — 77 m. kv 
centrum Komorowie Si. na 2 pokoje 
z kuchnią komfort w Bielsku - H.a- 
łej — może być spółdzielcze. Tel. 
249-30 W godz. 8.00 do 15.00. Oei 'iZg

P1ZEPRASZAM Jana Plewę zam. 
Bielsko - Biała, Piastowska 44 _  za
niezamierzoną obrazę. Ignacy Zając. 
Bielsko - Biała, ul. Magi 15/2.

022550g

NOWA HUTA zamienię mieszkanie 
superkomfortowe 2 pokoje i k ich­
nia, przedpokój, łazienka, na podob­
ne w Bielsku. Zgłoszenia: Stac ira 
Janina, Bielsko - Biała, ul. On- 
draszka 17. OJISólg

LIDIA BORGIEŁ zgubiła legityma­
cję do biletu miesięcznego na trasę 
Skoczow — Bielsko, wydana nrze i PKS Bielsko - Białą. ’

Międzyzakładowy Dcm Kultury 
Włókniarzy w Bielsku - Białe ogla- 

Zg'ibę bloczka rozliczę, owego 
(KP> od Ilurn'ni 801024 do 001058. 0]

wydawnictwo Pr.-w. 
ficzne RSW „Prasa” Katowice ul Liebknecht Zakl«dy Cra-

?Zle: Władyslaw Czaja \redaktor nac ‘ Re5a8uJe Kolegium 
lińska (sexretarz redakcji) i red. Zdzisław hł- Sd' Me nla Wie­
wie zespołu; red. red. Ingeborga B: nïeiT Tade?.ÏÏt»P.OI°*taU CŁ,°nko- 
ter Henryk Urbańczyk. Adres Redakcji- niluvt £at,an- 1 tetorepor- 
ska 10 Telefony Redakcji- 250-78 i4ko”Bła,a’ ul- Cieszy ń-

BIELSKIE ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE P. L.
BIELSKO-BIAŁA, ul. Montażowa nr 3, tel. 284-31 

OGŁASZAJĄ ZAPISY
UCZNIÓW DO KLAS PIERWSZYCH

2-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH NA ROK SZKOLNY 1972/73

kształcącej w następujących zawodach:
1. monter konstrukcji stalowych
2. blacharz

Przyjmuje się kandydatów bez egzaminu wstępnego, którzy 
ukończyli 16 lat i przedłożą względnie prześlą następujące 
dokumenty:
a) podanie o przyjęcie
b) własnoręcznie napisany życiorys
c) wyciąg aktu urodzenia
d) świadectwo ukończenia 8 klasy lub zaświadczenie szkoły
e) opinia szkoły podstawowej
f) zaświadczenie o stanie zdrowi::
g) 2 aktualne zdjęcia

W 2-letniej Zasadniczej Szkole Budowlanej uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie w wysokości:
w klasach pierwszych do 420 zł w drugich do 500 zł mieś.

Po ukończeniu szkoły zasadniczej absolwenci mają zapew­
nioną pracę w naszym przedsiębiorstwie (praca w Bielsku- 
Białej) lub na terenie całej Polski oraz możliwość dalszego 
kształcenia się w 3-letnim Technikum Budowlanym dla Pra­
cujących.

Zapisy przyjmuje oraz bliższych informacji udziela Dział 
K-.dr i Szkolenia przy Bielskich Zakładach Remontowo-Mon- 
tażowych P.L. w Bielsku-Białej, ul. Montażowa 3. 36kr

2za'7?r faktorzy). Nie zamówionych materiałów' redakc’i).
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada nL? <”.kc)a nle zwraca. 
Ä“JÄT•y’SJ-

WAPNO hydratyzowane krakowskie
— białe workowane, sprzedam z do­
stawą na miejsce Józef Tajlhaner 
Czechowice, Studencka 5. 022564g
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, mod­
ne welony, garderobę żałobną, na­
krycia do chrztu. Sułkowska, Biel­
sko, ul. Lenina 37/5. 022518g
PIANINO firmy „Hupfeld Wien”, 
płyta metalowa, stan bardzo dobry
— tanio sprzedam. Jadwiga Gach,
Wapienica 171, tel. 40 po godz. 15.00. 
_________________________ 022560g 
PARCELĘ atrakcyjną (gaz) z pra­
wem budowy w Bielsku — kupie, 
telefon 253-03. 022562g
MŁODE małżeństwo, bezdzietne, 
członkowie spółdzielni mieszkanio­
wej poszukuje pokoju na terenie 
Bielska. Oferty pisemne „Kronika” 
pod „724”.________  022559g
ZAMIENIMY mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, służbówka — peł­
ny komfort — no m kw. — na dwa 
mieszkania oddzielne: dwa pokoje z 
kuchnią — pełny komfort, oraz je­
den pokój z kuchnią. Oferty pisem- 
nę „Kronika” pod „723”. 02255bg
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we, 3-pokojowe z werandą, ponad 
70 metrów kw., za miastem — stare 
budownictwo — na 3 lub 2-pokojo- 
we w nowym budownictwie z cen­
tralnym ogrzewaniem, chętnie w cen-

Blelsko- tel- 227-14 od godz.
— '______________________ 022557g
ZAMIENIĘ kwaterunkowe mieszka­
nie 3-pokojowe w Świdniku na po­
dobne w Bielsku - Białej. Zt
kM Luhli°WaĆ:i Berel°wski. Świdnik 
k. Lublina, ul. i Mają 6/9- 022556g
niw^^„i,P°SZUkuJę Pomieszczenia o 
da li t* 1 2 * * * *?11 minimum 15 m kw. (Wo- Kronika‘ryCZd°SĆ)- Ofer‘y Plamné 
„Kronika pod „722”. 022549g

ANTONI TRZOPEK zgubił przepust­
kę stałą wjdaną przez fabrykę ,.Be- 
fama” oraz legitymację do biletu 
miesięcznego nr 04374 i na trasę 

Bielsko, wydaną pr: z 
PKS Bielsko - Biała. 022561g

ZUZANNA SALAMON zgubiła bilet 
wolnego przejazdu nr P 01454 wyda­
ny przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Bielsku - Bia- 
lel~ 012553g



NA POLITECHNICE 
w połowie roku ckadernickiego

Jak wiadomo Filia Politechni­
ki Łódzkiej w Bielsku-Białej 
kształci swvih studentów na 
dwóch wydziałach, zwanych na 
Filii oddziałami: mecbanieznvm 
i włókienniczym. Zarówno na stu 

nicznym — specjalizacja w za­
kresie: samochody i ciągniki, któ 
ra szczególnie chętnie wybiera­
na jest przez studiujących 
specjalizacja w zakresie obrabia­
rek, narzędzi i technologii ma­

Mgr Michał Idzikowski prowadzi zajęcia z projektowania podstaw 
konstrukcji maszyn ze studentami II roku — Jerzym Pilchem 

i Karolem Kałużą.

dlach dziennych jak i wieczoro­
wych obu wydziałów już w tym 
roku studenci wybierają specja­
lizacje. Zostały one pomyślane 
pod kątem potrzeb naszego okrę­
gu przemysłowego. A więc prze­
de wszystkim na oddziale mecha 

szyn, a ponadto — budowa ma­
szyn włókienniczych.

Wydział włókienniczy, ukie­
runkowani’ na mechaniczną tech 
nclogię włókna, umożliwia spe­
cjalizację w zakresie przędzal­
nictwa i tkactwa. Interesujące 

jest, że obecnie, kiedy na trze­
cim roku studiów są ci, którzy 
inaugurowali studia w naszej 
politechnice, na wydziale mecha­
nicznym mamy ponad 400, a na 
włókienniczym ponad 200 słucha­
czy.

Dzięki temu, że grupy studenc­
kie w porównaniu z innymi uczel 
niami są stosunkowo nieliczne, 
stały i bezpośredni jest kontakt 
między studentami a wykładow­
cami, opiekunami i wychowaw­
cami. Zatem — pod tym wzglę­
dem warunki pobierania nauki 
tu na miejscu sa dobre. Więź z 
uczelnią ścisła, kontrola uzyska­
nych wiadomości po prostu może 
być dokładniejsza.

Gorzej przedstawia się spra­
wa organizacji tak wykładów jak 
i ćwiczeń, zwłaszcza laboratoryj­
nych i pracownianych. Szczup­
łość bazy lokalowej stwarza trud 
ności w organizacji każdego za­
jęcia. Oczywiście nie znaczy to, 
że program dydaktyczny nie jest 
realizowany. Jeśli idzie o zaję­
cia pracowniane, to odbywają 
się one w gościnnych murach 
Technikum Mechaniczno - Ele­
ktrycznego i Technikum Włókien 
niczego. Własnych, wyłącznie dla 
siebie, pracowni politechnika 
jeszcze nie posiada. Wykorzystu­
je się we wspomnianych szko­
łach wolne godziny pracowni, 
które w tym celu zostały spec­
jalnie wyposażone. W wypadku 
koniecznych ćwiczeń laborato­

Mały przegląd - duża przyjemność
Mamy już poza sobą XIX Miejski Konkurs 

Recytatorski Szkół Podstawowych. W dniu 17 
lutego br. przesłuchano w Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży w Bielsku-Białej ponad 50 uczniów- 
deklamatorów, wytypowano laureatów i przyz­
nano wyróżnienia.

Pierwszych sześć kolejnych miejsc z równo- 
rresnvm zakwalifikowaniem do reprezentacji 
miasta na konkurs wojewódzki przyznano: Mi­
chałowi Otrębskiemu (kl. VII SP nr 21), Lucy­
nie Woźniak (kl. MII SP nr 1), Bożenie Han­
dzlik (kl. V SP nr 21), Ewie Kowal (kl. VI SP 
nr 11), Krzysztofowi Domowiczowi (kl. VI SP 
nr 25), Leokadii Żakowicz (kl. VU1 SP nr 25). 
Zdaniem jury była to niewątpliwie najlepsza 
szóstka uczestników, liczymy na nich w prze­
glądzie wojewódzkim, który odbędzie się za 
kilkanaście dni.

Z kolei przyznano dziewięć wyróżnień II stop­
nia. Otrzymali je: K. Bargiel (SP nr 3), B. Bulka 
(SP nr 13), H. Bieniek (SP nr 5), B. Lęcznar 
(SP nr 1), E. Stanieczek (SP nr 8), J. Wróbel 
(SP nr 21), D. Jęczaiik (SP nr 10), Pasierbck 
(SP nr 11), D. Dudys (SP nr 24). Wytypowano

także 10 wyróżnień III stopnia i nagrody po­
cieszenia.

Chwila refleksji nad minionym konkursem. 
Jak wypadł? Należy go ocenić z dwóch aspek­
tów: poziomu, a więc pod względem merytorycz­
nym, oraz organizacji. Wielogodzinne przesłu­
chanie ujawniło wiele prawdziwych talentów. 
Zdecydowany prym wiedli w tym roku ucznio­
wie szkól podstawowych: nr 21, nr 1, nr 25 
i nr 11. Michał Otrębski został uznany za naj­
lepszego uczestnika przeglądu, na 40 możliwych 
zdobył 37,5 punkta.

Miejski Inspektorat Oświaty, który był or 
ganizatorem konkursu, wywiązał się z zadania 
i tym razem należycie.

I jeszcze jedna uwaga. Zakorzenił się u naj 
od pewnego czasu zwyczaj odbywania konkur­
sów, przeglądów artystycznych przy pustej wi­
downi. Może organizatorzy zbyt skromnie rekla­
mują te imprezy, a może bielszczanie przyzwy­
czajeni do tego, że w życiu kulturowym nasze­
go miasta „nic się nie dzieje” całymi tygodnia 
mi, nawet i takich imprez nie dostrzegają.

J. S.

ryjnych bardzo specjalistycz­
nych. studenci odrabiają je ..hur­
tem" podczas kilkudniowych po­
bytów w Łodzi, na uczelni ma­
cierzystej.

Korzystają również z warszta­
tów szkolnych w zakładach pra­
cy na przykład przemysłu włó­
kienniczego, szkoły Befamy. róż­
nych odlewni, a także Ośrodka 
Obliczeniowego Centralnego La­
boratorium Przemysłu Włókien­
niczego.

W tej sytuacji ogromną pomo­
cą dla studiującej u nas młodzie­
ży będzie pracownia kreślarska, 
którą otrzymała politechnika od 
ZPW Magi-LANTEX. Zakład ten 
udostępni swą halę, wymalowa­
ną, odpowiednio oświetloną. 
Wspólnym sumptem politechniki 
i Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych zakupiono stoły kreś­
larskie dla wyposażenia tej pra­
cowni. Tak więc gest ZPW Magi 
godny jest szczególnej pochwały. 
Winien być przykładem dla in­
nych przedsiębiorstw, które mo­
głyby pomyśleć o udostępnieniu 
którejś ze swoich hal. odpowied­
nio dużej, w której można by 
zorganizować warsztaty dla stu­
dentów pierwszego roku. Spra­
wa to tym ważniejsza, że tego 
rodzaju hali (600 do 700 m kwa­
dratowych) nie będzie przecież 
nawet w przyszłym, nowym gma 
chu politechniki.

Obecnie sytuacja bazy lokalo­
wej naszej uczelni politechnicz­
nej jest taka, że z pewną obawą 
myśli się o rekrutacji studentów 

• w przyszłym roku, bowiem przy­
będzie ich ponad 300. a więc bez 
dodatkowych pomieszczeń, które 
wygospodarowują aktualnie miej 
scowe władze — nie można by 
rozwiązać problemu uczelni na 
okres przejścia do przyszłej włas 
nej siedziby. Oczywiście budo­
wie własnej siedziby towarzy­
szyć powinna budowa domu aka­
demickiego dla studentów dojeż­
dżających i zamiejscowych. W 
domu tym także mogłyby zna­
leźć się pokn e gościnne dla łódz­
kich wykładowców.

Obecna półroczna sesja egza­
minacyjna dobiega końca. Pyta­
my więc kierownika Filii, doc. 
dra Przemysława Wasilewskiego 
— jak przebiega aktualny spraw­
dzian postępów w studiach? — To 
trudna dla studentów sesja. Wy­
pada w niej sporo poważnych eg­
zaminów, przedtem trzeba było 
zaliczyć ćwiczenia i kolokwia, tro 
chę jest poprawek po to, by pod­
nieść wyniki, ale ogółem rzecz 
biorąc — jesteśmy z młodzieży 
zadowoleni. Bielsko będzie miało 
wkrótce tu, na miejscu wykształ­
conych specjalistów dla swego 
tak intensywnie rozwijającego się 
przemysłu. Będą to absolwenci, 
którzy ten przemysł poznają 
jeszcze podczas studiów. (ib)

řw

Stanislaw Kornas, bo o nim 
tu mowa, należy do tych lu­
dzi, którzy do sztuki zbliżali 
się powoli i okrężnymi droga­
mi. Dla nauczyciela z wy­
kształcenia i z zawodu, rzeźba 
była i pozostanie ubocznym 
zajęciem, chociaż pielęgnowa­
nym z umiłowaniem.

W swoim dorobku ma już 
ponad 400 prac, górują wśród 
nich postacie zwierząt i „twa­
rze” na wzór masek afrykań­
skich. Twarze są różne, o roz­
maitym znaczeniu i wymiarze, 
uśmiechnięte obok poważnych, 
ciekawe obok banalnych.

Czy został rzeźbiarzem ama­
torem z przypadku? Chyba 
tak. Nie bez znaczenia był tu 
pobyt w obozie jenieckim w 
Dobiegniewie (ówczesny Wol­
denberg) w czasie ostatniej

wojny światowej. Tam pod 
wpływem rzeźbiarza, również 
jeńca wojennego. Horno — 
Popławskiego po raz pierw­
szy chwycił za dłuto.

Stanisław Kornas nie rości 
sobie ambicji artystycznych, 
zadowala się rolą hobbysty, 
pozwala mu to na całkowitą 
swobodę tematu i wypowiedzi, 
na traktowanie sztuki przy­
jemnościowa. Rzeźbi w drze­
wie, w wolnych chwilach, któ­
rych ma nie za wiele, pracując 
czynnie równnc-reźeue zajpodo- 
wo i społecznie.

Rzeźbiarz amator i
Dla większości jest i pozo­

stanie przede wszystkim pre­
zesem Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Innym koja­
rzyć się będzie ze Szkołą Pod­
stawową Nr 15, w której przez 
wiele lat pełnił funkcję kie­
rownika. Jeszcze inni, któ­
rych pamięć sięga daleko 
wstecz, pamiętają przedwojen­
nego nauczyciela ziemi cie­
szyńskiej. Urodził się 60 lat te­
mu, od 40 lat jest nauczycie­
lem, od 10 prezesem Zarządu 
Powiatowego ZNP, a od pię­
ciu rzeźbiarzem — amatorem.

Stanisław Kornas

Bielscy plastycy
wystawiają w Sopocie

Na zaproszenie Związku Polskich 
Artystów Plastyków i Biura Wy­
staw Artystycznych w pawilonach 
wystawowych BWA w Sopocie zor­
ganizowano wystnwę malarstwa 
Grupy Beskid. Ignacy Bieniek, Jan 
Grabowski, Kazimierz Kopczyński, 
Michał Kwaśny, Jan Zipper i Ze-

Młodzież szkolna na
Uczniowie klas VI i VIII Szkoły 

Podstawowej nr 22 zameldowali 
ostatnio wykonanie swego sponta­
nicznego zobowiązania, podjętego 
z okazji VI Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. Zo­
bowiązanie dotyczyło składek na

nobiusz Zwolski wystawili 60 prąd 
malarskich. W dniu otwarcia wy» 
stawy — przyjętej z dużym sain­
te resovaniem przez środowisko m*. 
łośników sztuk plastycznych Wy­
brzeża — odbył się również „Wie­
czór gawęd beskidzkich”, w którym 
brali udział artyści bielscy: Ignacy 
Bieniek i Jan Grabowski. Tak wlęe 
plastycy przenieśli na Wybrzeże 
nie tylko ziemię beskidzką na swo­
ich płótnach, ale jednocześnie udo­
stępnili tamtejszemn społeczeń­
stwu garść wiedzy o naszym regio­
nie w słowie i drogą ekspozycji ko­
lorowych przeźroczy. (ib)

-odbudowę Zámku
odbudowę Zamku warszawskiego. 
Otóż młodzież ta właśnie wpłaciła 
na konto odbudowy Zamku 650 zł. 
Meldunek ten jest jeszcze jednym 
świadectwem rzetelnego traktowa­
nia przez młodzież swoich zobo­
wiązań. (ib)

I
grzyska olimpijskie w Monachium w obecnych czasach po­
winny być także igrzyskami dobrego europejskiego są­
siedztwa i dalekosiężnym widocznym przykładem „olim­
pijskiej siły”, bez względu na polityczne antagonizmy” — 
oświadczył na posiedzeniu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego Willi Daume, przewodniczący Komitetu Or­

ganizacyjnego Olimpiady w Monachium. Mówił o szlachetnej ry­
walizacji sportowców, stwierdzając, że „Igrzyska Olimpijskie 
swym znaczeniem przekraczają ramy wielkiego święta olimpij­
skiego, albowiem od wielu lat zespalają ludzi, którzy w innych 
warunkach najprawdopodobniej nigdy by się nie spotkali”. Sta­
rosta miasta Monachium, Vogel, oświadczył na to: „W srzę,. że już 
obecnie Monachium jest właśnie przykładem tej pięknej idei”.

Popatrzmy, jak na kilka miesięcy przed rozpoczęciem Igrzysk 
w Monachium wygląda ow o miasto. Ogromne wielobarwne trans­
parenty, afisze i plakaty, umieszczone we wszystkich dzielnicach, 
potwierdzają treść obu wypowiedzi. „Monachium — miastem ra­
dości", „Nasze miasto — światową stolicą przyjaźni”, . Światowa 
metropolia z sercem na właściwym miejscu” — oto hasła uwypu­
klające sens światowego spotkania sportowców z całego globu. 
Trzeba przyznać, iż Monachium dobrze przygotowało się do Olim­
piady i w pełni zasłużyło na miano „Miasta radości”. W 1966 r. 
Willi Daume mówiąc o Olimpiadzie w Monachium ośv. iadczyl, że 
będą to igrzyska stosunkowo skromne, i że na ten cel przygotowa­
no około 560 min marek. Starosta miasta Vogel w 1969 r. oświa' - 
czyi, iż Igrzyska pochłoną sumę 800 min marek. Nieco później 
w prasie mówiono już o 1 mld 150 min marek, a na jednym z po­
siedzeń Komitetu Organizacyjnego w 1971 r. wymieniono już kwo­
tę półtora miliarda marek. Öwe półtora miliarda marek miały ko­
sztować tylko inwestycje sportowe bezpośrednio związane z Igr - 
skami. Tymczasem sama organizacja igrzysk kosztować będzie 
dalszych kilkaset milionów. Miliard marek kosztuje budowa me­
tra. Setki milionów marek trzeba przeznaczyć na budowę komu­
nikacyjnych urządzeń, dworców, mostów i tuneli.

Olbrzymie inwestycje oznaczają jedna’* i ogromne zyski. Skarb ­
nik Komitetu Organizacyjnego, dr Eberhard, przyznał to z roz ra- 
jającą szczerością: „To nie są wyrzucone pieniądze, wrócą do na­
szej gospoda: ki”. W ten sposób osiągnięto już pierwszy olimpij­
ski rekord zysków. Są one przeciętnie o 40 proc, wyzsze niz pla­
nowano. Partycypuje w nich także Krupp, który dostarcza olim­
pijskich pochodni. Renomowana firma Fleck, która już po wojnie 
zrealizowała zamówienie na proporczyki ze swastyką i odznaki 
NSDAP, postara się o wystrój stadionów i miasta Bajońskie su­
my zarabiają plastycy, dekoratorzy, ajenci, przeróżni komiwoja­
żerowie, którzy w jakimś stopniu przyczyniają się do zwiększenia 
splendoru miasta. Monachium ma zostać reprezentacyjnym, pe - 
nym blasku oknem wystawowym NRF. Handel upominkami sta­
nowi tylko słaby odblask mamony wielkich przedsiębiorców. Nie­
botyczne wysokości osiąga jednak pod względem braku s™?*“ 
estetycznego i artystycznego. Okna wystawowe zalegają tysiące 
bezw artościowych kiczów .Szmira zalewa miasto. Symbol Olimpia­
dy. pięć kółek, posłużył pomysłowym przedsiębiorcom jako chwyt 
reklamowy do kiepskich wyrobów. Znaleźć go możną wszędzi 
na tanich długopisach, na krawatach, solniczkach, waz , 
lerzach, popielniczkach, kieliszkach i garnuszkach.

Oficjalnym symbolem „Olimpiady 1972” jest spirala, wprawdzie 
ustawowo chronionym, lecz Komitet Organizacyjny przyznaj 
interesowanym licencję na jego wykorzystanie. Mozę ją y 
każdy, kto wpłaci określoną sumę. W jednym wypadku odImo 
wiono udzielenia licencji — pierwszemu fabrykantowi b*u«tono- 
szy. Tradycyjny znak pięciu kółek olimpijskich, me PodleSa ocnr0 
nie, można go wykorzystywać, jak się komu żywnie podo a.

Na monachijski dworzec przyjeżdża już obecnie dwa razy w ty­
godniu specjalny pociąg z cudzoziemcami. Nie są to jednak turyś­
ci, którzy przybywają obejrzeć z restauracji umieszczonej w wyso­
kiej (290 m) — olimpijskiej wieży telewizyjnej, rozległy plac bu­
dowy urządzeń sportowych. Pochodzą z Jugosławii, Włoch, Gre­
cji i Turcji. Co dziesiąty mieszkaniec Monachium to tzw. „Gast­
arbeiter”. Zatrudnieni są w charakterze pomocniczych robotni­
ków na budowach, przy oczyszczaniu miasta, myciu wagonów ko­
lejowych itp. Mają zapewnić czystość w mieście i podczas Olim­
piady. Nie mają aspiracji na mieszkania, które budują, jednak ich 
praca stanowi źródło olbrzymich dochodów pracodawców. Każdy 
z nich płaci sto marek za miejsce w kwaterze robotniczej, co sta-

MOMCffim
nowi 15—25 proc, wysokości miesięcznego zarobku. W jednym ma­
leńkim pokoju zamieszkuje od 5 do 10 najemnych robotników. 
Większość tych obcokrajowców zatrudniona jest obecnie bezpo­
średnio, lub pośrednio na placach budów urządzeń olimpijskich.

Liczni znikają wczesnym rankiem za bramami fabryk, np. Mes- 
serschmidt = Bölkow — Blohm Werke (myśliwskie pościgowe 
samoloty, helikoptery, przeciwczołgowe rakiety itp.). Panavia 
Aircraft (ciężkie samoloty bojowe do przewożenia bomb atomo­
wych), Dornier (samoloty wojskowe), Siemens, Nobel AG (broń 
i amunicja). Jak widzimy, w Monachium produkuje się nie tylko 
piwo; miasto jest również ważnym ośrodkiem przemysłu zbroje­
niowego. Ulokowano w nim około 20 takich zakładów. Także z bra­
my fabryki koncernu Flecka będą w dniach Olimpiady wyjeżdża­
ły czołgi „leopard”, potomkowie znanych także w Polsce „tygry­
sów”.

Piwo 1 broń — dziwna symbioza. Chciałoby się powiedzieć — 
typowa symbioza — wyrastająca w samym centrum „browarnia­
nych politykierów”, spośród których swego czasu rekrutowali się 
najbardziej wojowniczy „wyznawcy”, zbankrutowanej teorii kiep­
skiego malarza Adolfa Hitlera. Tutaj stała Feldhernhalle i tu 
Adolf Hitler po raz pierwszy bez powodzenia usiłował ująć wła­
dzę. Kiedy później przy poparciu fabrykantów broni i przy pomo­
cy broni to się mu udało, Monachium zostało okrzyknięte „głów­
nym miastem ruchu”. Tu był „Braunes Haus” — brunatny dom, 
w którym m. In. podpisano tzw. „porozumienie” w sprawie roz­
bioru Czechosłowacji.

Ale czy w ogóle godzi się przypominać te sprawy dzisiaj, kie­
dy Monachium przygotowuje się do roli „miasta radości”, „świa­
towej metropolii z sercem na właściwym miejscu” i „światowej 
stolicy przyjaźni”, do roli pokój miłującego starogreckiego ruchu

„Ekeheiria , kiedy wszystkie państwa greckie zapominały o swoich 
sporach i ogłaszały ogólny pokój. Od końca wojny upłynęło już 
tyle lat, cała generacja już odeszła lub odchodzi. Może ludzie są 
tam już inni i zmienili się tak, jak zmienił się „Braunes Haus”, 
przekształcony w szkołę muzyczną?

Większość prostych mieszkańców NRF „ma serca na właściwym 
miej cu , jednak nie zapominajmy, że jeszcze jesienią ub. roku na 
Teresiawiese, przyszłym placu olimpijskich igrzysk, zebrało się 
150 tys. przesiedleńców ze Śląska i że ich przywódca, poseł na 
Sejm NRF, przewodniczący „Landsmanschaftu” Herbert Hupke 
oświadczył: „Byłoby iluzją mniemanie, że naród niemiecki mógłby 
się zaprzeć Breslau i przyjąć Wrocław”. W przeszło godzinnym 
przemówieniu zaatakował układy ze Związkiem Radzieckim i Pol­
ską, pochwalał działalność radiostacji „Radio Liberty” i Wolna 
Europa”, których audycje daleko odbiegają od oficjalnie prokla­
mowanych haseł, wzywających do porozumienia wszystkich ludzi 
„bez wzglądu na przekonania i różnice polityczne”. Oświadczył 
z naciskiem: „Z nami wypędzonymi... trzeba się będzie liczyć 
iw przyszłości. Breslau nazywa się Breslau, a nie Wrocław ze 
Śląska nigdy nie zrezygnujemy”. ’ '■>

Śląski „Landsmanschaft” jest naturalnie tylko jedną z kilku­
set organizacji i towarzystw, wzywających na obszarze olimpij­
skiego miasta do odwetu. Oprócz nich działa tu cały szereg odwe­
towych organizacji emigrantów. O ich sile mówi statystyczny ro­
cznik. Pod hasłem: „Obcokrajowcy z zachodnioniemieckim cu­
dzoziemskim paszportem, uciekinierskim dowodem podróżnym, 
osoby korzystające z azylu i bezpaństwowcy” znajdziemy nastę­
pujące dane: Bułgaria — 373, Jugosławia — 2.320, Łotwa (•) — 
127, Litwa (!) — 124, Polska — 2.332, Rumunia — 413, ZSRR — 
1.905, Czechosłowacja — 546, Węgry — 1764. Prócz tego w ewi­
dencji prowadzi się dalszych 2.680 osób „z niejasną przynależnoś­
cią państwową”. ,

Można przypuszczać, że „armada”, kryjąca się za tymi liczba-’ 
mi, me ograniczy się w dniach Olimpiady tylko do oglądania 
igrzysk.

I dlatego mogłoby się wydawać, że właśnie te „bojowe” grupy 
były powodem zorganizowania specjalnego szkolenia olimpijskiej 
policji w zamku „Haimhausen”, gdzie od dłuższego już czasu szko­
lą się pód komendą prezydenta policji monachijskiej Manfreda 
Schreibera, odpowiedzialnego za porządek w mieście w czasie 
Olimpiady, elitarne jednostki wojsk ochrony pogranicza, oddziały 
policji szturmowej i grupy specjalistów policyjnych do walki 
z bandytami. Jednak szkolenie kilkutysięcznej armii policjantów 
uzasadniono przed społeczeństwem zgoła inaczej: „Lewicowi wy­
wrotowcy zamierzają rozpocząć strzelaninę podczas podnoszenia 
na maszt flagi olimpijskiej, zaatakować wioskę olimpijską i spo­
wodować chaos w całym mieście”. Takie uzasadnienie specjalnego 
szkolenia policji może wywołać dreszcze nawet u najspokojniej­
szego obywatela, jednak nie potrafi ukryć jedynej prawdy, a mia­
nowicie, że bezpieczeństwo i spokój mogą naruszyć jedynie te 
elementy, które już obecnie mącą wody.

Zresztą zorganizowanie olimpijskiej policji nie jest niczym no­
wym. Według Herodota, starożytnego historyka greckiego, nad 
przebiegiem olimpijskich igrzysk w starożytności czuwali surowi 
arbitrzy, nie dopuszczający do jakiegokolwiek naruszenia regula­
minu gier i zasad „Ekeheiria”. Sędziowie ci mieli do dyspozy­
cji specjalnych strażników, którzy przewinienia „karać mogli ki­
jem”.

Tyle Herodot. Być może, że ten prosty środek zdałby egzamin 
także w przypadku konfliktu z zawodowymi „wypędzonymi" i rze­
cznikami odwetu.

(Wp Kvetu opr. właczj
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S030TA
Wschód słońca: godz. 6.29 
Zachód słońca: godz. 17.1C

Imieniny obchodzą:
sobota — Mirosław. Ale­

ksander,
niedziela — GabrleL Ana­

stazja
poniedziałek — Teofil. 

Makary
wtorek — Roman
froda — Albin, Antonin«
czwartek — Helena, Ra­

dosław
piątek — Tyrian, Kunc- 

gunda

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI 

26—r27 luty „Dożywocie” A. 
Fredry — godz 19.00. 28 luty
— teatr nieczynny. 29 luty —; 
5 marca .Dożywocie”: 29. II. i 
L III. — godz. 17.00. 2 i 4. III.
— godz. 16.00, 3 i 5. III. — 
godz. 19.00.

PAŃSTWOWY TEATR
LALEK „BANIALUKA” 

27 luty — „Tajemnicza szufla 
da” — godz. 16.00. 28 luty - 
teatr nieczynny. 29 luty — pró­
by. 1—4 marzec — przedstawie­
nia w terenie. 5 marzec — 
„Tajemnicza szuflada” — godz. 
16.00.

APOLLO 24 luty — 2 marzec 
„Viva Tepepa” (przygód, prod. 
włosk.-hiszp., dozwolony od lat 
1C). 3—8 marzec „Trzecia część 
nocy” (dramat prod. polsk. od 
lat 18). Seanse o godz. 15.3«»,
17.45 i 20.00. 3 marzec — seans 
kina studyjnego „Początek” 
(komediodramat prod. radź.) — 
godz. 20.00.

RIALTO 25—29 luty „Sto ka­
rabinów” (western prod. USA, 
od Lat 16). 1—3 marzec „Zabój­
stwo inż. Czarta” (komedia 
prod. czech. od Lat 16). 4—7 
marzec „Ucieczka King Kon­
ga” (fantast, prod. japońsk. od 
lat 11). Seanse o godz. 11.00, 
15.00, 17,15 i 19.30. Każdy wto­
rek godz. 19.30 — Klub Dysku­
syjny „Kogucik”.

KROKUS 25—27 luty „Unkas 
ostatni Mohikanin” (przygód, 
prod. rum. od lat 14). 28 luty — 
1 marca „Wahadło” (dramat 
krym. prod. USA od lat 18). 
2—5 marzec „Nie lubię ponie­
działku” (komedia prod. polsk. 
od lat 11). Seanse o godz. 16.45 
i 19.OU, w niedziele i święta 
dodat, o godz. 15.00.

SPORTOWIEC 26—27 luty 
„Nieśmiertelni Flip i Flap” (ze 
staw komedii prod. USA, od 
lat 11). Seans o godz. 18.00. W 
niedziele poranek dla dzieci o 
godz. 11.00.

HUTNIK (Czechowice — Dz.) 
26—29 luty „Popierajcie swego 
szeryfa” (western komed. prod. 
USA, od lat 11), Seanse o godz.
16.45 i 19.00, w niedziele pora­
nek o godz. 10.30.

SILESIA (Czechowice — Dz.) 
27 luty „Próba terroru” (dram, 
sens. prod. USA, od łat 14). 28— 
23 Luty „Motodrama (komedia 
prod. polsk. od lat 11). 1 i 3 
marzec „Jeszcze słychać śpiew 
i rżenie koni” (dram, psych, 
prcd. polsk. od lat 14). 5—7 ma­
rzec „Chłodnym okiem” (dram, 
spoi. prod. USA, od lat 16).

LUX (Czechowice — Dz.) 26— 
29 łuty „Hibernatus” (kome­
dia prod. franc, od lat 11).

PŁOMIEŃ (Czechowice — Dz.) 
„Arsen Lupin contra Arsen 
Łupin” (komedia krym. prod. 
franc, od lat 14). 28 luty — 1 
marzec „Winnetou wśród sę­
pów” (przygód, prod. jugosł. 
od lat 11).

MARZENIE (Kozy) 27—28 lu­
ty „Jestem niewiernym mę­
żem” (komedia obycz. prod. 
franc, od lat 18).

SKALITE (Buczkowice) 25— 
27 luty „Czarownice” (nowelo­
wy prod. włosk. od lat 16). 29 
luty —- 1 marzec „Panna z 
dziećmi” (komedia prod. czech. 
od lat 16).

KLUB SD
Piątek 3 marca godz. 18.00 — 

„Światowy system socjalistę, 
czny" — prelegent mgr -Piotr 
Witkowski.
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Wystawa malarstwa, grafiki 
i rzeźby okręgu Kosovo ,— Ju­
gosławia.

ûVZURy APTEK

Od 26 lutego do 4 marca dy- 
tur pełnią apteki; nr 195 ul. 
Lenina 29 i nr 64 ul. Partyzan­
tów 39.

Codziennie w czasie powrotu do domu ze szkoły mała Agata odwiedza przy ul. Chopina swego 
kudłatego przyjaciela — owczarka Teri.

Ciekawo 
gablota
Mamy w c ntrum 

miasta wiele ciekawych 
aabiot informacyjn eh. 
Niektóre przyciskają 
przechodniów oryg-"nal. 
nym wystrojem graficz­
nym i ciekawymi zdję­
ciami. Naszym zdaniem 
najlepszą- jak dotych­
czas jest gablota Biels­
kiego Automobilklubu, 
przed którą prz^staje na 
Wzgórzu wielu entuzjas­
tów motoryzacji.

(h)

SPOTKANIE 
z afrykańskim 
STUDENTEM

Zarząd Oddziału To­
warzystwa Przjjäzni 
Polsko - Afrykańskiej 
organizuje dzisiaj, tj. 
26 lutego o gr-dz. 18,00 
w Domu Kultury w 
Mikuszowicacb Ślą­
skich spotkanie z prze­
wodniczącym Związku 
Studentów Afrykań­
skich, studiujących w 
Polsce. Kassangana stu 
diuje w Warszawie, a 
pochodzi z Konga. Ję­
zykiem polski.n włada 
dobrze- Spotkanie z 
pewnością zainteresuje 
szczególnie młodzież.

Kurs taternictwa 
dla początkujących

Klub Wysokogórski — 
Koło Beskidzkie w Biel­
sku - Białej organizuje 
kurs taternictwa dla po­
czątkujących. który ma na 
celu przygotowanie teore­
tyczne. techniczne i kon­
dycyjne w zakresie po­
trzebnym do samodzielne­
go wspinania się w Tat­
rach w warunkach let­
nich. na średnio trudnych 
drogach taternickich. Cykl 
szkolenia początkujących 
w pierwszym roku tater­
nictwa obejmuje kursy. *e- 
oretyczny. skałkowy oraz 
tatrzański letni.

Kurs teoretyczny rozpo­
czyna się 2 marca i obej­
muje około 40 godzin wy­
kładowych. Wvklady beda 
prrwadzone w lokalu klu­
bowym w czwartki w go­

dzinach od 17 do 20. Szcze­
gółowych informacji udzie­
li Zarząd Klubu na zebra­
niu organizacyjnym, które 
odbędzie się razem z pierw 
szym wykładem w dniu 2 
marca o godz. 18 w loka­
lu klubowym przy ul. Bar 
lickiego 3.

Komunikat RÍ0
Komenda Miasta U Powia­

tu MO w Bielsku-Białej in­
formuje, iż znaleziono radio 
tranzy storo we. Osoba po­
szkodowana winna zgłosić 
sic W tutejszej Komendzie 
MO. pokój nr 47 w godzi­
nach od 8.00 do 16.00.

KKON tKA fjdtú
Krowę sprzedam
A NIE POZWOLĘ!

Sądy, chyba w całym 
kraju, przeciążone s3 
sprawami, które zwykło 
się zwać „pyskówkami” 
lub rozlicznymi sąsiedz­
kimi sporami, zaistnia­
łymi szczególnie na wsi. 
gdzie nie zawsze można 
było ostatecznie a mo­
żliwie szybko, rozstrzy­
gnąć spraw własnościo­
wych. W jednej z publi­
kacji prasy warszaw­
skiej sprzed kilku lat 
pisano jak w pewnym 
prowincjonalnym mia­
steczku skłóceni byli 
wszyscy. Procesy trwały 
latami. Ich koszta prze­
rosły znacznie nie tylko 
wartość spornych przed­
miotów, lecz cenę wszy­
stkich nieruchomości 
osady. Nikt nie potrafił 
skutecznie wyperswado­
wać stronom bezcelowo­
ści * powszechnego pie- 
niactwa.

Szczyrk jest w sytu­
acji szczególnej w po­
wiecie, nawet wojewódz 
twie. Rozdrobniona zie­
mia, skomplikowane 
sprawy własnościowe i 
spadkowe wytwórz’ ły 
sytuację bez preceden­
su.

Przed siedmiu laty J- 
P_, posiadający gospodar 
stwo w Dolnym Szcz ’r- 
ku, nie mógł wyjechać 
w pole po zbiory, bo są­
siadka uniemożliwiła 
przejazd polna drogą, 
użytkowaną przez wiele 
lat. Rozpoczął się wielo­
letni proces. „Krowę 
sprzedam, a nie pozwolę 
na przejazd”, oświadczy­
ła M. G. Przewlekły pro 
ces zakończył się po sied 
miu latach w trybie re­
wizyjnym wygraną J. P- 
Pozwana nie wyrównała 
przysądzonych jej kosz­

tów procesowych, ktią 
przewyższają wartdf 
krowy. Majątek przezq 
nie zapisała synowi.

Spór rozstrzyga salt 
monowa decyzja. W pl^ 
nach rozbudowy Dolot, 
go Szczyrku powst?-. 
nowa droga, która un» 
żliwi przejazdy na pd, 
i do budowanych do­
mostw. Gdyby decyqj 
była wcześniejsza, szyb, 
ko zakończyłaby spfe 
Ostatnie zarządzi? 
stworzy nowe stosurf 
prawne, ostatecznie tą 
zlikwiduje siedmioleci 
spór. Jedna sprawa po 
zostaje otwarta — wj. 
nagrodzenie strat i ko» 
tów procesowych, za> 
dzone pozwanej pieni# 
nę zadośćuczynienie.

Sf&GERKIEAA
ANTYK

Co to jest? — pytają zdu­
mieni przechodnie .Od kil­
ku dni na skwerze repre­
zentacyjnej arterii Bielska- 
Białej — ulicy Lenina — 
stoi odrapany, zbutwiały 
kiosk w kolorze brudno- 
bialo-czerwonym. Sądząc 
po kolorach — antyk ten 
należy do Miejskiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjne­

go. a 2e ustawiono go w 
pobliżu przystanku autobu­
sowego. lada dzień zacznie 
tu ktoś sprzedawać bilety.

Antykami można upięk­
szać mieszkania — miastu 
splendoru one nie dodają Î

REAKCJA

ulicy I enina wytyczono i 
ko trzy przejścia dla pię 
szych .Že właśnie tam, cW 
przejście takie jest point 
bue a wlec w rejonie prr 
Stanków autobusowych - 
ludzie chodzą samopas, b 
wirując między samochM« 
mi. Władze miejskie nalyi 
miact zareagowały na r 
szą uwagę i miejsca, w ku 
rych przechodnie wymusi 
li prawo przejścia, ogroć 
no łańruchamL Ludzie eto 
dzą wiijc pod łańcuchu! 
a nam nasuwa się uwip 
kiedy sprawą oznako w*» 
dróg i ustanawianiem pm 
pis ów ruchu kolo wem 
pieszego zajmą się urfcMn 
osoby z odpowiednim, ta 
runko u y m wykształcenie*

Pisaliśmy swego czasu o 
tym, że na całej długości

>,G”

Budowa nowego dwer 
autobusowego PKS po< 
duje wici« perturbacji. • 
stainio przeniesiono np. I 
nowiska odjazdu autoba 
w kierunku Międzybrofti 
Kobiernic. Poník Wi i ki 
innych przystanków dy­
lowych. Rozklad lazdy 
rubryce, która Informai 
z którego peronu odjex 
dany autobus, zawiera r 
ną, enigmatyczną lit* 
„G”. Ani słowa informa 
gdzie szukać stanowi» 
„G”- Czyżby podrób 
należało się tylko to? (H 

Wgg- rASZ kłótliwą żonę 
-Kupuj Krówki śmietankowe!

prod. Spółdzielni Inwalidów „Pokój” 
w Bielsku—Białej 

EFEKT BĘDZIE 
NATYCHMIASTOWY

Powiatowy Ośrodek Spor 
tu, Turystyki i Wypo­
czynku Klimczok” w 

Bielsku-Białej z siedzibą W 
Szczyrku pro wadzi swą 
działalność od marca 1965 
roku. Świadczy usługi w 
zakresie sportu, turystyki i 
wypoczynku dla turystów 
z całego kraju. POSTiW w 
Szczyrku rozwija swą dzia­
łalność, jako jedyna pla­
cówka, na terenie Jaworza 
i Bystrej .Są to usługi ho­
telarskie, żywieniowe, or­
ganizowanie wczasów, obo­
zów, zimowisk i kursów, 
pro vad?enie wycieczek, ku 
ligów i rajdów pieszych. 
Oprócz tego POSTiW pro­
wadzi punkty informacji tu 
rystyczucj. W ubiegłych se­
zonach działalność POSTiW 
w Jaworzu nie rozwijała 
się zgodnie z zamierzenia­
mi. Zainteresowanie działal­
nością turystyczną w tym 
rejonie było niewielkie. 
Brak odpowiednich urzą­
dzeń turystycznych, niedo­

statecznie rozwinięta w se­
zonie zimowym baza żywię 
niowa odstraszały turystów. 
Podobnie ma się sprawa z 
oddziałem w Bystrej, tutaj 

sowy ruch turystyczny i 
wzrastające wymogi współ 
czesnego tuiysty - wczaso­
wicza idą w kierunku za­
pewnienia mu większej wy­

regenerację sil. W związku 
z tym powinien powstać w 
Szczyrku obiekt noclegowy 
na około 200 do 300 miejsc 
z pełnym zapleczem gastru- 

Przyszłość besîddz’deno POSTiW
jednak rozbija się wszystko 
o miejsca noclegowe. Tu­
ryści, ktorzy od lat odwie­
dzają tę miejscowość, ma­
ją już „własne” kw’atery. 
Rozwinięto natomiast orga­
nizację wycieczek autoka­
rami po „pętli beskidzkiej”.

Jeżeli chodzi o bazę ma­
terialną POSTiW, to dys­
ponuje on w chwili obec­
nej jedynym pawilonem od­
danym w 1970 roku do użyt­
ku w Szczyrku. Rozwija­
jący się z roku na tok ma-

gody spędzania swego wy­
poczynku Aby warunek ten 
został spełniony, celowe 
jest skoncentrowanie dzia­
łalności usługowej z zakre­
su sportu, turystyki i wy­
poczynku w jednym ośrod­
ku dyspozycyjnym. POSTiW 
osiągnie ten cel tylko wte­
dy, kiedy będzie posiadał 
dostateczną bazę material­
ną, pozwalającą na lozwój 
ł prowadzenie takich form 
usług, które zapewnią tu­
ryście pełny wypoczynek i

nemicznym. powinno się 
także unormować wszystkie 
sprawy w zakresie kwater 
prywatnych. Należałoby tak 
żis pomyśleć o tym, by 
POSTiW otrzymał własny 
autokar. Zapotrzebowanie 
na wycieczki jest duże a 
bielski PKS nie zawsze mo­
że zaspokoić w pełni zapo­
trzebowanie na autobusy. 
Dla dalszego i prawidłowe­
go rozwoju ruchu turys­
tycznego w Beskidach na­
leży zabezpieczyć, a także

stworzyć nowe Ośrodki 
urządzenia turystyczno-« 
poczynkowe. Konieczny ) 
remont szczy r ko vs kiego 
senu, wy dzielenie tri« 
pod zalew kajakowy 
miejsc na wypoczynek C 
toczny. Należy pomyśle 
budowie boiska sportowi 
oraz o zagospodaruj» 
plaż wokół rzeki Zybcy. 1 
daje się być słuszny pM 
lat, aby kontrolę nad 
prozami sportowymi or’« 
zowanymi przez zakft 
pracy przejął POSTiW. II 
no się także unowoczei 
I rozszerzyć zakres Ist 
macji turystycznej. So 
rżenie s?k »ty narciarsiuę 
Szczyrku i wybudďW 
wyciągu orczykowego » 
lej potrzeb oto dalsz* l 
stulaty. Na terenie Jadł 
i Bvstrcj konieczne 1 
stworzenie bazy nnclefp 
i wybudowanie kilku oM 
tów sport owo-tury stycflń
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J
eszcze rok temu, gdy 
wieści o wyczynach 
Janusza Oberca ura­
stały do rangi lokal­

nego „thrillera" — pół 
miasta chcialo by ujrzeć 
człowieka, który przez 
kilka lat niepokoił połu­
dniowo-zachodnie przed­
mieścia Bielska-Białej. 
Dziś jego proces nie wy­
wołał spodziewanego za­
interesowania publiczno­
ści sądowej, mimo że w 
śledztwie ustalono, że „ta­
jemniczych” napadów ra­
bunkowych, notowanych 
od marca 196S w rejonie 
ulic Michałowicza, Cie­
szyńskiej, Konopnickiej i 
Piastowskiej dokonał wła 
śnie on — Janusz Obere. 
Aż dziw, że nikt wcześ­
niej nie pomyślał o 
„przypasowaniu" jego o- 
soby do bcndyckich incy­
dentów tego okresu: 
Obere był mianowicie sta­
rym klientem MO. Kara­
no go właśnie ze wymu­
szenia rozbójnicze, za na­
pady i kradzieże. Kilka­
krotne „odsiadki” nicze­
go jednak nie nauczymy. 
Wracał zawsze do swego 
„zawodu”.

Metody zmieniał „cy­
klicznie", to znaczy po

każdym wyroku. W ostat­
nim, blisko trzyletnim 
okresie przestępczej dzia­
łalności, pracował dość 
prymitywnym systemem. 
W barze „Rondo", cza­
sem w innych, okolicz­
nych lokalach gastrono­
micznych upatrywał pija­
nych mężczyzn. Różnymi 
sposobami zdobywał ich 
zaufanie. Czasem nawet 
„inwestował” w przyszłą 
ofiar >, fundował piwo, rz~ 
dziej wódkę, pewien, że 
swoje odbiorze w dwójna­
sób. W momencie, gdy 
alkohol zbijał partnera z 
nóg, robił sio uczynny, 
proponował „koleżeńską" 
przysługę — Odprowa­
dzę cię do chaty — ma­
wiał, imitując pijacką 
czkawkę. — Wszystko bę­
dzie dobrze, się nie 
martw...

Wybierał zawsze kręte, 
ciemne uliczki i tu reali­
zował swe przestępcze 
plany. Wszystkie jego 
ofiary, a ustalono ich 
osiem — pobit i obrabo­
wał. Np. 7 stycznia 1971 
odprowadzał do domu 
Władysława B. Kilkaset 
metrów od baru dokonał 
napadu, przywłaszczając 
sobie koszulę, sweter, bu­

ty oraz czapkę ofiary. 
Obere był mianowicie 
przest ?pcą, który zadowa-. 
lał się każdym łupem. 
Części skradzionych- 
przedmiotów nawet nie 
sprzedawał: nikt by ich 
nie kupił. Właśnie te

przedmioty, po zdemasko­
waniu przestępcy, prze­
mówiły na temat jego 
przeszłości...

Janusz Obere stał się w 
końcu ofiarą swej kolej­
nej ofiary. 14 marca 1371 
upatrzył sobie Stanisława 
S. W barze „Rondo" za­
uważył u niego aparat jo 
tograficzny. S. był już wy 
starcze jąco pijany: napad 
nie wymagał więc żad­

nych dodatkowych przy­
gotowań. Ponieważ opusz 
czai właśnie restaurację 
— Obere ruszył tym ra­
zem jego śladem. Przed 
bramą jednego z budyn­
ków przy ul. Damrota — 
podbiegł do Stanisława

S. i uderzył. Raz. Drugi. 
Mężczyzna upadł. W tym 
momencie ; ednak zgrzy­
tnęła rtka. Napastnik 
wyłuskał w pośpiechu a- 
parat fotograficzny z kie­
szeni swej ofiary, nawi­
nęła mu się również pa­
pierośnica, na dalszą re­
wizję jednak nie było 
już czasu. Dwie osoby, 
mieszkające w tym sa­
mym domu, zaintrygowa-

ne incydentem, zastąpiły 
mu drogę. Ominął je, 
bąknął coś o pogotowiu, 
o lekarzu, dobiegł do 
furtki i zbiegł. Ale le­
karz nie był tu już po­
trzebny. Stanisław S. nie 
żył...

Zabójstwo na tle ra­
bunkowym. Tak skla­
syfikowano początkowo 
mierć Stanisława S. Śle­

dztwo w tej sprawie uzy­
skało zrozumiały priory­
tet: doświadczeni funk­
cjonariusze służby krymi­
nalnej KP i M MO zajęli 
się wyjaśnieniem zagadki. 
Trzeba przyznać, że po­
deszli do sprawy z du­
żym wyczuciem rzeczywi- 
. ości, Uznali mianowicie 
śwwrć Stanisława S. za 
niezamierzony skutek na­
padu rabunkowego. Oka­
zało się mianoi-:cie, że 
denat zginął przez zadła­
wienie. Uderzenie w 
twarz spowodowało pęk­
nięcie sztucznej szczęki, 
której odłamek dostał się 
do tchawicy powodują^ 
natychmiastowy zgon. 
Ożyły Więc sf-re podej­
rzenia, wudobyto z archi­
wów teczki z aktami nie 
wyjaśnionych napadów,

notowanych w tej dziel­
nicy od roku 1968. Okaza­
łe się wkrótce, że w orbi­
cie każdej z tych spraw 
występu, e Janusz Obere.

Móiuiřo się o nim: po­
strach dzielnicy. Czy rze­
czywiście całej dzielnicy? 
W śledztwie Ujawniono, 
że wszystkie ofiary Ober­
ca znajdowały się w chwi 
li napadu w stanie nie­
trzeźwym. Był więc Obere 
przestępcą, który specja- 
itzował się wręcz w okra­
daniu ludzi pijanych. Lu- 
dzi nieprzytomnych. Lu­
dzi, dla których jego 
twarz — była twarzą bez­
osobową, jego osoba _
zjawą o kształtach zatar­
tych, nierealnych. Relacje 
poszkodowanych urywa'y 
się zawsze w momencie, 
Sdy padało pytanie, jak 
w] glądał napastnik. N e 
pamiętali. W najważniej­
szym momencie, zgodn.e 
ze scenariuszem Oberca 
film urywał się...

Powie ktoś: sa.ni sa so­
bi winni. Po co pija 2 
ni triajomym. Pić każde- 
mu wolno. Nawet z nie­
znajomym. Ale nieznajo- 

l"b^o r-ihowaf. 
Stan nietrzeźwy je-,t o ,n. 
Itcznoicią obciążającą każ­

dego przestępcę — 
kodowanym nc* 
można zarzucić to, ze • 
i w iali działanie Oóei 
ze zaludniali pijany J 
bez którego przestęM 
mentalności Oberca ■ 
skazany na... uczciwi 
cie.

Sąd Powiatowy w ■ 
sku-Bialej skazał Jł 
sza Oberca na 10 lei I 
bawienia wolności, 
osiem napadów rab»» 
wych oraz nieumys'M 
bójstwo Stanisława 
Uwzględniono róid 
wniosek prokuratora 
wiatowego akceptują 
Oo pozwy adhezy'ne I 
rem ofiarom, L du - 
G., Władysławowi Sj 
szardowi K. oraz p- 
’cowi W. Obere 
odszkodowania <focb4 
ce w każdym wj.pa 
do 15 tys. złotych. 1

Odszedł Obere _ ■
stół problem Oberca I 
blem niejednej dzi«» 
niejednego mmsta. ' 
luz dzi , «• oparach ■ 
holu rodzi się nom i 
nnia? Mozę kole my d 
' krocza na krętą, tW 
ścieżkę życia?

T. P.«

KRĘTE ŚCIEŻKI 

(nie tylko) 

JANUSZA OBERCA
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